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Premier Bcchlinr podał się do dymisji 
i podobno popełnił samobójslwo

PiCYDUJgCE CHWILI
W IRANIE

P A R Y Ż, LO N D Y N  PAP. Zdan iem  obserw atorów , w  Ira n ie  chodów, ściętych drzew  i me* 
należy oczekiwać w  na jb liższym  czasie p rok la m ow an ia  re pu - ta low ych  ogrodzeń i b ram . Z  
b i ik i is lam sk ie j. Po d w u d n io w ych  w alkach, w  w y n ik u  k tó - pow odu w a lk  u tru d n io n a  jest 
rych  zw o lenn icy „rząd u  tym czasowego”  opanow ali Teheran i  łączność Teheranu ze św iatem , 
z lik w id o w a li in s ty tu c je  cesarskie w  s to licy , rozgłośnia rad io - L o tn isko  M ehrabad pod Tehe- 
wa w Teheranie podała, że jednakże na p ro w in c ji t rw a ją  jesz- ranem  zam knię te  jest d la  lo - 
cze starcia zb ro jne  m iędzy chom ein is tam i a oddzia łam i a rm ii tó w  m iędzynarodow ych.
w ie rn y m i szachowi. Nada l n ie znany jes t los Szapura B ach tia - 1 ---------------- --------
ra, k tó ry  podał się w  n iedzie lę do d y m is ji i w ed ług  nie po- m « «  *  §,
tw ie rdzo nych  doniesień m ia ł popełn ić sam obójstwo. S O O t  O f * Q C C I

Polska —ZSRR
A G E N C JA  A F P  donosiła  z m u n ik a t przewodniczącego 

Teheranu, że rad io  i  te lew iz ja  Zgrom adzen ia Narodowego, 
irańska  jest od popołudn ia w  k tó ry  podaw ał, że wszyscy de- 
niedzie lę w  rękach z w o lem u- pu tow an i do Izby N iższej — 
kó w  szyickiego przyw ódcy. S p i- M adżlisu  z ło ży li rezygnację, 
ke r  rad ia  teherańskiego po in­
fo rm o w a ł, że rozgłośnia jest W edług n ie potw ierdzonych
obecnie „p ra w d z iw ym  głosem o fic ja ln ie  in fo rm a c ji,  w  ciągu 
narodu irańskiego noszącym ostatn ich dwóch dn i zginęło w 
nazwę głosu re w o lu c ji ira ń - Teheranie 200— 300 osób, a 
sk ie j” . Rozgłośnia ta p o in fo r- oko ło  tys iąc  zostało rannych, 
m owala, że parla m en t ira ń sk i W  niedzie lę, tak  ja k  poprzed- 
pow zią ł decyzję o rozw iąza- niego dnia, w  różnych d z ie ln i- 
n iu  się. R adio zacytowało ko- cach Teheranu toczy ły  się w a l­

k i m iędzy zw o lenn ikam i a 
ni ■!ni iiiiiiiiaiia iwmwMiaae^MagiWBWEN p rzec iw n ika m i m onarch ii. Cen­

tru m  sto licy  Ira n u  zostało ca ł­
kow ic ie  opanowane przez s iły  
an tym onarchistyczne. Z w o len­
n icy Chom einiego, wśród k tó ­
rych  — ja k  piszą agencje za­
chodnie —  w idz i się w ie lu  żoł­
n ie rzy, za ję li m. in. gmach
parlam en tu . A rm ia  n a jw y ra ź ­
n ie j przestała p o p ie ra ć  rząd
B achtiara.

O pisu jąc sytuację w  sto licy  
Ira n u , korespondenci prasow i 
s tw ie rdza ją , że Teheran p rzy­
pom ina wyg lądem  m iasto f ro n ­
towe. Na ulicach są dzies ią tk i 
barykad, zbudowanych z prze­
wróconych autobusów i  samo-

W M IA M I F E  AC H  na F lo ry ­
dz ie  Dosoda d o o isu le .

(F o t C A F  -  AP1

Teatr Kantora 
występuje

w Nowym Jorku
N O W Y  JO R K  PAP. W  No­

w ym  J o rk u  odbyła się p rem ie ­
ra słynnego spektak lu  T a ­
deusza K a n to ra  i Tea tru  C r i-  
cot-2, za ty tu łow anego „U m a rła  
klasa” . W  ciągu na jb liższych 
trzech tygodn i a rtyśc i polscy 
występować będą z ty m  przed­
staw ien iem  w  zn a jd u ją cym  się 
na M anha tta n ie  tea trze  „L a  
M am a” .

W A R S Z A W A  P A P . 10 bm . p o d p i­
sano w  W a rsza w ie  p ro to k ó ł o 
w s p ó łp ra c y  m ię d z y  M in is te rs tw e m  
K u l tu r y  i  S z tu k i P R L  a M in is te r ­
s tw e m  K u l tu r y  ZS R R  na  ro k  1979

J e d n y m  z g łó w n y c h  p o s ta n o w ie ń  
p ro to k o łu  je s t p ro g ra m  z a p o w ie ­
d z ia n y c h  na o k re s  od 3 do  12 k w ie t  
n ia  „ D n i  K u l t u r y  P o ls k ie j”  w  
ZS R R , o rg a n iz o w a n y c h  d la  uczcze­
n ia  35-lecia  P R L .

R ó w n ie ż  p o lscy  w id z o w ie  i  s łu ­
chacze będą m ie l i  m ożność pozna ­
n ia  n a jn o w s z y c h  o s ią g n ię ć  tw ó r_  
c ó w  i  a r ty s tó w  z K r a ju  R ad, m . in .  
w  im p re z a c h  to w a rz y s z ą c y c h  obcho  
d o m  w  Polsce 62 ro c z n ic y  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.

W  roku 35-lecia PRL i przed 35 rocznicą 

wyzwolenia Pomorza Zachodniego

Cenne inicjatywy
szczecińskich

środowisk twórczych
YV U B IE G Ł Ą  sobotę w  K o m itec ie  W o jew ódzk im  PZPR od­

by ło  się spotkanie w o jew ódzk ich  w ładz p a rty jn y c h  i  państw o­
w ych  z przedstaw ic ie lam i środow isk tw órczych  Szczecina. Pod­
czas spotkan ia  przedstaw iono dotychczasow y dorobek szczecin. 
skioh tw órców , om ów iono też ich  udzia ł w uśw ie tn ie n iu  obcho­
dów  dw óch w ażnych rocznic: 35-lecia Po lsk i L u d o w e j i p rzy ­
pada jące j w  p rzyszłym  roku  35 rocznicy w yzw o le n ia  Pomorza 
Zachodniego.
R O Z M O W A  tw ó rcó w  Z I  Se- cza m u z y c z n y c h , d o tk l iw ie  o dczu - 

krp ta rz^m  K W  T a n n s / P m  R r v -  w a n y ch 1 p rzez F i lh a rm o n ię ,  1 prze* Kretarzem  w Januszem t jr y  Teatr M u zyczn y . P rz y p o m n ia n o  
Chem, wojew odą s z c z e c iń s k im  p rz y  ty m  p r o je k t  p o w o ła n ia  w  n a - 
Jerzym  K u czyńsk im  i p re z y -  ??ym  m ieśc ie  f i l i i  w y ż s z e j Szkoły

W y s u n ię to  też  p r o je k t  u tw o rz e n ia  
w  S zczec in ie  w y d a w n ic tw a  ks ią że k , 
u n o rm o w a n ia  1 s ta b i l iz a c j i  a lm a n a - 

' "  ' społecznego „M o rz e
i in n y c h  s p ra w  ś ro -

by ła  bardzo owocna. Uczestni­
cy Spotkania — w im ie n iu  sto­
warzyszeń i 4
czych — zg łos ili akces a k ty w -  dow lsk“twórczych.** 
nego w łączenia się do obcho- 1 sekretarz K W  P Z P R , J . B ry c h , 
dów  nhii r o c z n ic  PrzpH staw in- dziękując zebranym za s ze ro k i wa- aow ODU rocznic, r rz e a s ta w io - ch,arz poruszonych tematów wyra-
no w ie le  cennych in ic ja ty w , ził przekonanie, że tak Jak dotąd, 
k tó re  p rzyb liżą  całem u społe- Środowiska twórcze Szczecina, 
i*7eństwn h is to rvc7rtP «ryRarzP- swoim zaangażowaniem Ideowym I czensiwu n istoryczne w ydarzę- ambitnymi dziełami artystycznymi, 
m a, pobudzą do re fle k s ji.  Jed- służyć beda społeczeństwu. Polsce
nocześnie będzie to  m anifesta­
c ja  dokonań k u ltu ra ln y c h  i a r­
tystycznych.

O T O  n p . z o rg a n iz o w a n o  k o n k u rs  
Im . J a n a  P a p u g i na k tó r y  n a p ły ­
n ę ło  z c a łe j P o ls k i o k o ło  250 k r ó t ­
k ic h  fo rm  l i te ra c k ic h ,  a w  n a jb l iż ­
szym  czasie s p o d z ie w a n ych  jest 
d a lszych  100.

D o tego  o s ią g n ię c ia  szczec ińsk ie ­
go o d d z ia łu  Z L P  p o ró w n a ć  m ożna 
m . in . k o n k u rs  na p io se n kę  o  te ­
m a ty c e  m o rs k ie j,  o g łoszony  przez 
tu te js z y  o d d z ia ł Z A K R .

P e rs p e k ty w a  zako ń cze n ia  o d b u d o ­
w y  Z a m k u  z a in s p iro w a ła  ta k ie  in ­
s ty tu c je  a r ty s ty c z n e , ja k  F ilh a rm o ­
n ia  i E s tra d a  do w y k o rz y s ty w a n ia  
w s p a n ia łe g o  d z ie d z iń ca  Z a m k u  do 
w ie lk ic h  w id o w is k  m u z y c z n y c h  i 
k o s t iu m o w o -h is to ry c z n y c h . P o w s ta ­
je  za w o d o w y  C h ó r K a m e ra ln y  k tó ­
r y  z p re m ie ro w y m  k o n c e rte m  ma 
w y s tą p ić  w  ro c z n ic ę  w y z w o le n ia  
S zczecina.

W ie lk i f in a ł  fe s t iw a lu  A cadem ia  
C a n ta t z a lb u m e m  p ły to w y m , m o­
n o g ra f ią  u c ze s tn iczą cych  zespo łów , 
a ta k ż e  k o n c e rte m  g a lo w y m  w  T e ­
a trz e  L e tn im  p o tw ie rd z i n ie w ą tp l i­
w ie  ra n g ę  a r ty s ty c z n ą  i  u n ik a ln o ś ć  
te j  n a ro d z o n e j w  S zcze c in ie  im p re ­
zy  o g ó ln o p o ls k ie j.

U C Z E S T N IC Y  s p o tk a n ia  w sw o ich  
w y p o w ie d z ia c h  a k c e n to w a li j  te  za­
g a d n ie n ia , k tó re  w y m a g a ją  da lsze j 
p o m o cy  w ła d z  N ie k tó rz y  d y s k u ­
ta n c i n p . z w ra c a li u w a g ę  na b ra k i 
w y s tę p u ją c e , m im o  n ie w ą tp liw e g o  
po s tę p u , w  bazie  m a te r ia ln e j k u l­
tu r y .  S zczegó ln ie  d o tk l iw ie  b ra k  
te n  o d c z u w a n y  1est w  baz ie  w y s ta ­
w ie n n ic z e j.

W ie le  w y p o w ie d z i d o ty c z y ło  In ­
nego, ba rd zo  is to tn e g o  p ro b le m u  — 
b ra k u  k a d r  a r ty s ty c z n y c h , zw la s z .

L u d o w e j.

,Śmierć prezydenta” — wśród filmów

ubiegających się o nagrodę

Przyznano pierwsze
(honorowe) „Bscary”

Rada row e „O scary”  zostaną wręczo- 
skfe

 ̂ W A S ZY N G TO N  PAP.
Zarządzająca a m erykańsk ie j ne 9 k w ie tn ia  w  Los Angeles 
A ka dem ii S z tuk i F ilm o w e j po- podczas tran sm itow ane j bez- 
s tanow iła  przyznać w tym  ro - pośredn io przez te lew iz ję  u ro ­
ku swe najwyższe w yróżn ię - czystości.
n ie w  postaci s ta tu e tk i ,,'Osca- W łaśn ie  zakończyła się wstęp- 
ra ”  s ir  Laurence 0 1 iv ie ro w i na faza b a ta lii —  w y łan ian ie  
(będzie to ju ż  trzec i „O scar”  w  ka n d yd a tu r w poszczególnych 
jego dorobku), K in g o w i V id o - kategoriach przez k ilku tys ię cz - 
ro w i i  W a lte ro w i L a n tzo w i w  ną rzeszę członków  akadem ii 
dowód uznania d la  ca łokszta łtu  up raw n ion ych  do głosowania, 
ich osiągnięć na polu k in em a - 20 lu tego znani będą f in a liś c i 
to g ra fii,  a także sekc ji f ilm o -  — po 5 ty tu łó w  film ó w  lu b  
w e j now o jo rsk iego  M uzeum  nazw isk a rtys tó w  w  każde j z 
S z tuk i Nowoczesnej w  50 rocz- ka tegorii. W stawce 19 f ilm ó w  
nicę założenia te j p laców k i, zagranicznych ubiegających się 
„O scara”  za specjalne e fe k ty  o m iano najlepszego znalazł się 
w izua lne  o trzym a na jnow szy rów n ież  po lsk i f i lm  „Ś m ie rć  
przebó j w ie lk iego  ekranu , f i lm  p rezyden ta”  Jerzego K a w a le ro - 
,.S uperm an” . W szystk ie  hono- wieża.

333 wodowanie

w  Stoczni Szczecińskiej

M/s „Terechowsk“ 
na wodzie
Z P O C H Y LN I O środka K a ­

dłubow ego „O d ra ”  w  Stoczni 
„W arsk iego”  sp łyną ł w  sobotę 
na wodę m/s „T e r echo w sk” , 
d ru g i z dziesięciu zam ówionych 
przez arm a to ra  radzieckiego 
drobn icow iec un iw ersa lny , prze­
znaczony do przewozów d ro b n i­
cy, kontenerów  20- i 40-stopo- 
wych, ładunków  chłodzonych, 
m asowych i ru d y

(Dokończenie na s tr. 2)

— 20 stopni W B ia łym stoku

Port darłowski
zablokowany
N A D  północny wschód k ra ju  

znów nap łynę ła  fa la  mroźnego 
pow ie trza . Dziś o godz. 7 w  B ia  
łym s to ku  b y ło  m inus 20 stopni, 
a w  S uw ałkach — m inus 18.

Od dw óch d n i w  okolicach 
po rtu  rybackiego i handlow ego 
w  D a rło w ie  u trzym u je  się o - 
grom ne pole lodowe sięgające 
w  g łąb B a łty k u  ponad 9 m łl 
m orskich. G rubość p o k ryw y  lo ­
dow e j dochodzi w  n iek tó rych  
re jonach m orza do pó ł m etra. 
Pole b lo ku je  w e jście do portu .

W ezwany na pomoc h o lo w n ik  
„G ep a rd ”  z G dańska p rzys tą p ił 
dziś do ro zb ija n ia  pola lodowe­
go i to ro w an ia  ku tro m  drogi.

Szczecińskie 
liniowce 

mfoią i  ¡odami
J A K  nas in fo rm u je  zakład 

szczeciński PLO , od k ilk u d z ie ­
sięciu dn i no tu je  on n iespotyka­
ne zakłócenia w  serwisach l i ­
n iow ych  do p o rtów  wschodnie­
go wybrzeża Szw ecji o>raz F in ­
la n d ii. Od g rudn ia  ub. ro ku  w  
Zatoce B o tn ick ie j u trzym u ją  
się bardzo n isk ie  tem p era tu ry  
— do m inus 20 stopn i C e ls ju ­
sza. Spowodowały one trw a łe  

(Dokończenie na s tr. 2)

D ZIŚ
W  NUM ERZE: o  Ryby po szwedzku na m /f „Gryf“ ♦  Stoczniowcy „Warskiego“ przed trudnym egzaminem 1979 r.
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r / Predom-Polar":
•  3C0 łys. automatycznych pralek
•  Dla lodówek — imiona zamiast symboli

W R O C ŁA W  PAP. Załoga za- usta lenie nazw  d la  k ilk u d z ie -
k ła d ó w  „P re d o m -P o la r”  we sięciu w yrobó w  „P redom -P o la -
W ro c ła w iu  dostarczyła  w  ub. r u M.
ro ku  273 tys. au tom atycznych 
p ra lek . B y ło  to  spore osiągnię­
cie, gdyż docelowe zdolności 
w y tw ó rcze  nowego zakładu 
przekroczone zostały w  ciągu 
ub. ro ku  aż o 20 tys. pra lek.
O siągnięte to  zostało dz ięk i 
sp raw n e j o rg an izac ji 1 dob re ­
m u p rzygo tow a n iu  m aszyn i 
urządzeń l in i i  montażu.

P opyt na p ra lk i au tom atycz­
ne w  naszym  k ra ju  jes t jesz­
cze ciągle nie zaspokojony. Z a­
łoga zak ładów  postanow iła  w  
zw iązku  z tym  w  br. dosta r­
czyć ogółem ok. 300 tys. p ra ­
lek. W iększość z n ich  stanow ić 
będą duże, zm odernizowane 
au tom aty  typu  „PS-663 b io ”  w  
k i lk u  odm ianach. Z ak łady  
zwiększą w  b r. także do ok.
20 tys. sztuk dostaw y m in i-p ra -  
le k , w ytw a rzan ych  na lice n c ji 
f irm y  „B lo m b e rg ” .

Tegoroczny poziom  p ro d u k c ji 
p ra le k  autom atycznych zda­
n iem  spec ja lis tó w  z zakładów  
„P re d o m -P o la r”  stanow i g ra n i­
cę obecnych m ożliw ości w y ­
tw órczych . D latego trw a  rozbu­
dow a zakładów . Nowa hala, 
budow ana kosztem  880 m ilio ­
nów  z ło tych  zapewni w  ro ku  
1981 zwiększenie p ro d u k c ji do 
250 tys. sztuk.

D Y R E K C JA  „P re d o m -P o la r’ 
zapow iada też kon iec z ta je m ­
n iczym i c y fro w y m i i li te ro w y ­
m i oznaczeniam i lodów ek i 
p ra lek . W ró c iła  po w ie lu  la ­
tach tra d y c ja  oznaczania im io ­
n a m i w ła sn ym i tego sprzętu.
Np. m in i-p ra lk i au tom aty 
o trzym a ły  im ię  „D ia n a ” . W  br. 
w  zakładach ogłoszony został 
ko n ku rs  w śród załogi na..

M/s „Terecfsowsk“ 
na wodzie

(D okończenie ze s ir. 1)

M /S  ..T E R E C H O W S K ” . le d n o s tk a
0  nośnośc i 6 100 D W T . ro z w ija  c re d  
kość  16 w ę z łó w , zaś lego ' te s le «  
p ły w a n ia  w y n o s i 9 ty s ię c y  m i l  m o r 
alk ic h  J e d n o s tk i te g o  tv o u  e ksp lo ­
a to w a n e  sa o rz e *  ry b o łó w s tw o  da­
le k o m o rs k ie  ZS R R  . .D a lry b ”  z W ła- 
d y w o s to k u . s łużąc  do  p rze w o zu  rv b
1 p rz e tw o ró w  z ło w is k  do p o rtó w  
ra d z ie c k ic h

P rz y  b u d o w ie  m /s  ..T e re ch o w sk ”  
Jak 1 po p rze d n ie g o  — m /s  .Tere- 
c h a ń sk ” , za łoga  „W a rs k ie g o ”  zasto­
sow a ła  m o d u ło w y  system  w yp o sa ­
żenia s iło w n i,  m o n tu la c  1e1 cześć z 
d z ie s ię c iu  b lo k ó w  — m o d u łó w  
D z ię k i o w e l m e to d z ie  w  d u żym  
s to p n iu  w y e lim in o w a n o  u c ią ż liw e  
ro b o ty  w  c ia s n y c h  pom ieszczen iach , 
z m n ie lszo n o  ic h  p ra co ch ło n n o ść  po 
p ra w io n o  la k o ś ć  w y k o n a w s tw a  a 
ta kże  s k ró c o n o  o k re s  w yposażan ia  
Jednostek

M a tk a  c h rze s tn a  m /s  T e re ­
c h o w s k ”  1est L i l ia n a  Ig n a tle w n a  
D v c h n o w

JE D N O S T K Ę  te  b u d o w a li stocz 
n io w c y  w  n ie z m ie rn ie  t r u d n y c h  
w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  A u ra  
s k o m p lik o w a ła  w y k o n a n ie  n ie k tó ­
ry c h  ro b ó t — zw łaszcza  m a la rs k ic h , 
k o n s e rw a c y jn y c h  o ra z  p ró b  szczel­
ności k a d łu b a  i  z b io rn ik ó w  czeeo 
n ie  m ożna ro b ić  w ów czas, gdy 
s trz a łk a  te rm o m e tru  spada p o n iż e i 
zera Na szczególne w y ró ż n ie n ie  
z e s lu g u ja  spaw acze i m o n te rz y  
o ra e u ta c y  ood k ie ru n k ie m  starsze­
go m is trz a  T e o d o ra  M a sa rczyka , 
b rv« a d a  szc z e lin ia rz y  k tó ra  k ie ro ­
w a ł m is trz  T pdeusz R u rk a  o raz 
c ie ś li k tó r z y  w  tra k c ie  za m ie c i 
p r z y g o to w y w a li m 's  „T e re c h o w s k ”  
do w o d o w a n ia . T y m i o s ta tn im i k ie ­
ro w a ł s ta rs z y  m is trz  Z d z is ła w  C y - 
d z ik .

G łó w n y m  k o n s tru k to re m  s ta tk ó w  
te ł se ri! tes t m e r  in ż  R om an L is

S O BO TN IE  w odow anie b y ło  
w  h is to r ii ..W arskiego”  ju ż  333 
im oreza. Załoga naszej stoczni 
w ybudow ała  na eksport 219 
jednostek, k tó re  p ływ a ją  pod
18 banderam i.

Więcej mebli 
ze Słupska

S Ł U P S K  P A P . S p ra w n ie  re a liz o ­
w a n e  są te g o ro czn e  z a d a n ia  p ro ­
d u k c y jn e  w  S łu p s k ic h  F a b ry k a c h  
M e b li.  W  ty m  ro k u  te n  k o m b in a t 
m e b la rs k i o b e jm u ją c y  13 z a k ła d ó w  
w  trz e c h  w o je w ó d z tw a c h  — d o s ta r­
czy  na  k r a jo w y  ry n e k  a ta kże  
e k s p o r t m e b le  w y p o c z y n k o w e , k u ­
ch e n n e , m ło d z ie ż o w e  w  150 ty p a c h  
o łą c z n e j w a r to ś c i p ra w ie  2 m ld  z ł.

W p ro w a d z i s ię  w ie le  n o w y c h  ze­
s ta w ó w  z g o d n ie  z ż y c z e n ia m i k l ie n ­
tó w , o c ie k a w y c h  ro z w ią z a n ia c h  
k o n s t ru k c y jn y c h  i  k o lo ry s ty c e . 
G łó w n y m i o d b io rc a m i z a g ra n ic z n y ­
m i m e b li  ze S łu p ska  sa k l ie n c i  w  
S z w e c ji i  R F N .

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU :

m /s  „ K a rp a c z ”  z A n tw e rp i i ,  
m /s  „K o s z a lin ”  z R o tte rd a ­

m u ,
m /s “„P o w s ta n ie c  W ie lk o p o l­

s k i”  z U S A  do  Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

m /s „ Ż y w ie c ”  do F ra n c j i .

STO REJSÓ W  
M /S  ..K W ID Z Y N *»

K IL K A  d n i te m u  p o w ró c ił 
do Szczec ina  z ju b ile u s z o w e ­
go. setnego Już re is u  se m i- 
k o n te n e ro w ie c  Z a k ła d u  L in i i  
E u ro p e js k ic h  P L O  — m /s 
.K w id z y n ”  w y b u d o w a n y  w  

1974 r . w  S to c z n i G d a ń s k ie l 
W  zasadzie le d n o s tk a  m ia ła  
o b s łu g iw a ć  l in ie  f iń s k ie  
P LO . je d n a k  ze w z e le d u  na 
dużą zd o ln o ść  p rz e w o zo w ą  za­
t ru d n io n o  ją  w  m a ju  u b . r o k u  
w  r e la c j i  Szczec in  — L o n d y n .

W  tra k c ie  ponad 4 la t  eks­
p lo a ta c ji m /s  .K w id z y n ”  p rze ­
w ió z ł łą czn ie  254 tv s  to n  d ró b  
n ic y .  (aw a)

Szansa dla najmłodszych,

którzy lubią śpiewać, rysować i pisać

Sofia zaprasza...
Z O K A Z J I X X  ro c z n ic y  u ch w a - n iz o w a n ie  p rz e g lą d u  tw ó rc z o ś c i 11- 

le n ia  p rzez O N Z  D e k la ra c ji P ra w  te ra c k ie j d z ie c i K a ż d y  u cz e s tn ik  
D z iecka  1 p rzyp a d a ją ce g o  w  b r m a p ra w o  nadesłać 3 u tw o ry  w 
M ię d z y n a ro d o w e g o  R o k u  D z ie cka  d o w o ln y m  g a tu n k u  l i te ra c k im  Po- 
w  d n ia c h  15—25 s ie rp n ia  odbędz ie  w in n y  b v ć  o ne  w v s ła n e  w  dw ó ch  
s ię  w  S o f ii M ię d z y n a ro d o w e  Z g ro -  egze m p la rza ch  — ie d e n  w  1ezvku 
m adzen ie  D z ie c i on S z ta n d a r Po- o ry g in a ln y m , a d ru g i do w y b o ru  
k o b i” . C e lem  w ie lk ie g o  s p o tk a n ia  w  je d n y m  z n a s te n u ia c v c h  Jezv- 
n a jm ło d s z y c h  o b y w a te li w ie lu  k ó w - ro s y js k i a n g ie ls k i n iem iee - 
p a ń s tw  ś w ia ta  bedz ie  w z a ie m n e  h i.  fra n c u s k i lu b  h is z p a ń s k i. W 
p o zn a n ie  s ię , z a m a n ife s to w a n ie  u m i ty c h  1ezvkach n a le ży  ró w n :e ż  po­
lo w a n ia  p o k o ju ,  o rz y la ż n i m ie d z y  daw ać dane do tyczą ce  u tw o ró w  
n a ro d a m i, a ta k ż e  dąże n ie  do  p rz e - p la s ty c z n y c h  i m u z y c z n y c h  
z w y c ię ż e n ia  ró ż n ic  n a ro d o w o śe io - P race  z za k re su  p la s ty k i,  m u z y k i 
w y c h  i  ra s o w y c h  P rzede  w szvs t- i  l i t e r a tu r y  w in n y  b y ć  n a d sy ła n e  
k im  le d n a k  bedz ie  to  oo p ro s tu  do 1 c ze rw ca  pod ad resem : L u d o w a  
w ie lk a  f r a jd a  d la  .m ilu s iń s k ic h ” . R e p u b lik a  B u łg a r i i .  S O F IA  1000. M ię  

d z y n a ro d o w e  Z g ro m a d z e n ie  Dziec
Podczas p o b y tu  na g o ścm n e l z ie - on ..S z ta n d a r P o k o lu ”  za po ś re d ­

n i!  b u łg a rs k ie j d z ie c i be da m ia ły  n ic tw e m  o d p o w ie d n ic h  o rg a n iz a c ji 
o k a z ie  Doznać k u ltu rę ,  tra d y c je  '  i  in s t y tu c j i  n p . s zkó ł, d o m ó w  k u l-  
o b ycza je  ró ż n y c h  n a ro d ó w  S o o t- t u r y  Z H P  i in  P ra w o  n a d sy ła n ia  
k a la  s ie  z d z ie ć m i b u łg a rs k im i ra - n n c  m a ia  d z ie c i u ro d zo n e  do ro k u  
zem t  n im i beda ry s o w a ć  p isać 1965.
w ie rs z y k i, śp iew ać, u cze s tn iczyć  w  B liż s z y c h  in fo r m a c li  na te m a t 
ró ż n y c h  zabaw ach  i  k a rn a w a ło w y c h  u d z ia łu  w  M Z D  m ożna zas ięgnąć w  
pochodach . O rg a n iz a to rz y  ta m ie -  w a rs z a w ie  w  B u łg a rs k im  O ś ro d k u  
rż a ła  m  in  w y d a ć  e o e c ie ln e  a łb u - K u l t u r y  o rz v  u l  Ś w ię to k rz y s k ie !  
m y  z a w ie ra la c e  p ra ce  m ło d y c h  32
tw ó rc ó w  u c z e s tn ik ó w  M ie d z y n a ro - M a m y  n a d z ie ję , że w ś ró d  d z ie c i 
dow ego  Z g ro m a d ze n ia  D z ie c i k tó re  nadeśla  s w o le  p ra ce  na ze ro -

Z  każdego k r a ju  B u łg a r ia  p rz y j-  m a d ze n ie  n :e  z a b ra k n ie  ró w n ie ż  
m ie  Jako sw o ic h  gośc i d z ie s ie c io - n a jm ło d s z y c h  szcze c in ia n . ( jg )  
osobow e g ru p y  d z ie c i N ie  oznacza _______________________________________

2 0 0  izb brakuj® do planu

SPEC-3 nadrabia zaległości
W  C IĄ G U  P IER W SZYC H  10 d n i stycznia b r. w y tw ó rn ia  ele­

m entów  w ie lko p ły to w ych  Szczecińskiego Przedsiębiorstwa B u ­
d o w n ic tw a  Ogólnego n r  3 nie pracow ała. Przyczyna bardzo 
prozaiczna i niezależna od zakładu —■ n isk ie  tem p era tu ry , duże 
opady śniegu. W iększość s tanow isk w ytw ó rczych  pracu je  w  sy­
stem ie poligonu o tw artego. N ic dziwnego, że nastąpiło  zaha­
m ow an ie  ca łe j p ro d u k c ji.  A le  zaległości trzeba odrob ić !

D Z IŚ  JESZCZE n ie rozwriąza- ci. Opracowano niemal godzinowy 
no w  pe łn i problem ów . K ło p o ty  prosem  działania, k tó ry  uwzgled- 
_ nia stan faktyczny w produkcji za-
z energią e lektryczną, zmuszają Kiadu. a jednocześnie oodoorzadko- 
zakład do prowadzenia robót w a n o  go odbiorcom elementów, 
przede w szystk im  W  czasie I I  i  tak aby na P lacach  budowy m e
I I I  zm iany. W  styczniu br. na Tb* ło p™ iqJow._______________
plan 410 izb m ieszkalnych, w y-

Szczecińskie liniowceprodukow ano ty lk o  183. Gene­
ra ln ie  fa b ryka  pracu je  na 70 
proc. sw ej m ocy Jedyn ie p re fa ­
b ry k a ty  w ytw a rzane  w  syste­
m ie szczecińskim  dostarczane są 
w  ICO proc Na poligonie, z u - 
w ag i na n isk ie  tem p era tu ry  
proces technologiczny jest zna­
cznie w yd łużony. W oln iejsze 
je s t w iązan ie  batonu, u tru d n io ­
ne jest naparzanie fo rm  itp . 
Ograniczono więc przede w szy­
s tk im  p rodukc ję  p ły t  żerańskich 
i innych  drobnych elem entów, 
k tó re  w  bezpośredni sposób nie 
w p ły w a ją  na dostaw y elem en­
tów  na na jw ażn ie jsze place bu­
dow y

J A K  w ie c  m ożna n a d ro b ić  te  za­
le g ło ś c i s ie e a ia ce  ponad  2C0 izb 
m ie szka ln ych ?  P rz y ję to  eene ra in a  
zasadę abv p rzede w s z y s tk im  n ie  
d o p ro w a d z ić  do z a ła m a n ia  s ie  p la ­
n u  w yznaczonego  r a  m ies iąc  lu t y  
b r.. k tó r y  za k ła d a  w y p ro d u k o w a ­
n ie  e le m e n tó w  d la  440 izb  m iesz­
k a ln y c h  P ie rw sze  d n i w s k a z u la  
że za łożen ie  to  zostan ie  sp e łn io ­
ne W a rto  p o d k re ś lić  że na p la ­
cach b u d o w y  ró w n ie ż  w v s ta o iłv  
o p ó ź n ie n ia  w  m o n ł ażu d la te g o  też 
o d ra b ia n ie  z a le g ło śc i 1est ściś le  
s k o re lo w a n e  p o m ię d z y  fa b ry k a  a 
p la ca m i b u d o w y  O d m arca  b r  za­
k ła d  w p ro w a d z i 2 d o d a tk o w e  s ta ­
n o w is k a  z b a te r ia m i co D ozw oli 
n ie za le żn ie  od p ro d u k c j i  bieżące^ 
n a d ro b ić  p o w s ta łe  za leg łośc i Na 
d w ie  zm *any  o o d e lm a  ta kże  od 
m arca  o race  b ry e a d y  z a lm u la c e  sie 
fo rm o w a n ie m  ś c a n  ze w n ę trz n y c h  
T u  w y s te o u ia  n a tw ie k s z e  ^za leg łoś-

Calezy ciąg przygód 
Baltazara Gąbki
B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . S tu d io  f i l ­

m ó w  ry s u n k o w y c h  w  B ie ls k u -B ia ­
łe j  zg o to w a ło  m iła  n ie sp o d z ie n kę  
n a jm ło d s z y m - w id z o m . T rw a  re a l i­
zac ja  d a lszych  p rz y g ó d  p ro f .  B a l­
ta z a ra  G ą b k i i  ta je m n ic z e g o  D on 
P e d ro  z K r a in y  D eszczow ców . N o ­
w y  k o le jn y  s e r ia l b ę dz ie  m ia ł 13 
o d c in k ó w , z k tó ry c h  p ie rw s z e  u k a ­
żą s ię  jeszcze w  b r . na e k ra n a c h  
T V  w  p ro g ra m ie  d la  d z ie c i.

to  le d n a k  iż  w  M Z D  w ezm ą u d z ia ł 
t y lk o  o f ic ja ln e  d e le g a c je  R egu la ­
m in  z g ro m a d ze n ia  p rz e w id u je  bo­
w ie m  ta k ż e  zaoczne u c z e s tn ic tw o  
p o le g a ją ce  na  n a d e s ła n iu  przez 
d z ie c i p ra c  z d z ie d z in y  p la s ty k i 
m u z y k i i  l i t e r a tu r y  

W  tra k c ie  t rw a n ia  zg rom adzen ia  
zostan ie  zo rg a n izo w a n a  m ię d z y n a ­
ro d o w a  w y s ta w a  p la s ty k i d z ie c ię ­
ce j. na k tó r e j  p rze d s ta w io n e  zes ła ­
na o race . re p re z e n tu ją c e  ró żn e  ga­
tu n k i  s z tu k  p la s ty c z n y c h  T e m a t i 
ro d z a j p ra c y  — d o w o ln e  M ogą  b vć  
o ne  d z ie łe m  in d y w id u a ln y m  lu b  
g ru p o w y m  K ażde d z ie c k o  może 
nadesłać m a k s im u m  5 p ra c  R ysu n ­
k i  n łe  m ogą b y ć  m n ie ls z e  n iż  10x40 
cm  O dbędz ie  s ie  ta kże  fe s tiw a l 
d z ie c ię ce j tw ó rc z o ś c i m u z y c z n e j 
w y k o n a w c z e j i k o m p o z y to rs k ie j 
P race  m ogą zos tać  w y s ła n e  in d y ­
w id u a ln ie  lu b  w  im ie n iu  gT upy In ­
d y w id u a ln i u cze s tn ic y  beda m o g li 
m . In . s k o rz y s ta ć  z a k o m p a n ia m e n ­
tu  p ia n is tó w  b u łg a rs k ic h  

W  ra m a c h  M Z D  on  .S z ta n d a r 
P o k o ju ”  p rz e w id z ia n o  ta kże  zorga-

Z  Radomia

Maszyna do pisania
po... arahsku
R A D O M  P A P . Z a k ła d y  M e ta lo w e  

„P re d o m -Ł u c z n ik ”  w  R a d o m iu . Je­
d y n y  w y tw ó rc a  m a s z y n  do p is a n ia  
w  k r a ju ,  p rz y g o to w u ją  u ru c h o m ie ­
n ie  p ro d u k c j i  s e ry j.n e j m a szyn  do 
p is a n ia  z k la w ia tu r ą  a ra b s k ą . P rz y  
w y k o n y w a n iu  p ro to ty p u  p ro b le m  
s ta n o w iła  n ie  ty le  k la w ia tu ra ,  ile  
ko n ie czn o ść  d o k o n a n ia  zm ia n  k o n ­
s t ru k c y jn y c h  — z w ią z a n y c h  z ty m , 
że w  m a szyn ie  te g o  ro d z a ju  w ó ze k  
p rzesuw a  s ię  w  o d w ro tn y m  k ie r u n ­
k u . n iż  w  m a szyn a ch  z a lfa b e te m  
ła c iń s k im . W y n tk a  to  z fa k tu ,  że 
po a ra b s k u  p isze s ię  l  p ra w e j

( a w a )  s tro n y  k u  le w e j.

Przed X X X III rocznicą ORMO

Przodujący rolnik-hodowca
„D O C H O D Z IŁ A  trz e c ia  nart ra ­

nem , k ie d y  podesz li pod  m o ją  za­
g rodę . Z b u d z iłe m  się n ie co  wcześ­
n ie j — psy  w y c z u ły  o b cvch  na od ­
le g ło ść  ł  p o s ta w iły  m n ie  na n o e l 
g ło śn ym  u ja d a n ie m . T o  u ra to w a ło  
m i ż y c ie : w  o s ta tn ie j c h w il i ,  k ie ­
d y  12-osobow a, u z b ro jo n a  honda  
o tze za ła  Już dom  a b v  w y k o n a ć  
. .w y ro k  ś m ie rc i”  na ..cze rw o n ym  
s łu g u s ie ”  — zd -"la łem  w y sko czyć  
p rzez  o k n o  i  s k ry ć  sie w p o b lis k ic h  
za b u d o w a n ia ch  T e i sam e i nocv  
banda s k a to w a ła  b e s tia ls k o  innego  
k o le g ę -o rm o w c a . D w a  ty g o d n ie  ró ż ­
n ie j ro z b ito  ic h  w  o k o lic y  G olcze­
w a ”

T O  t y lk o  f ra g m e n t o rm o w s k ie g o  
ż y c io ry s u  — sprzed  33 la t  — S ta n i­
s ła w a  S :e d le ck  eeo w z o ro w e e o  ro l-  
n ik a -h o d o w e v  ze w s ; W v to k  gm  
P ło ty  C z ło n k ie m  O R M O  ie s t od 
p o c z ą tk u  p o w s ta n ia  o r e a n iz a d i

D o s w o ie i w s i o rzv1 e ch a ł ja k o  
Jeden z p ie rw s z y c h  o s a d n ik ó w  w  
m a ju  1945 k i lk a  d n i 00 zakończe­
n iu  w o ln y  ..T o  b y ły  c ię ż k ie  czasy”
— w sp o m in a  ..w s ie  i  m ias teczka  
w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego  n a w ie ­
dza ła  sys te m a ty c z n ie  n laea  szabrr*w ta rze m  Z S L  c z ło n k ie m  G m innego

(Dokończenie ze str. I)

zalodzenie północnej części B a ł­
tyku . W  n iek tó rych  m iejscach 
grubość p o w ło k i lodow e j prze­
kracza naw et 1 m e tr. W  te j sy­
tu a c ji a rm a to r m us ia ł zaw ie­
sić serw is na lin i i  wschodniego 
wybrzeża Szw ecji do portów  le ­
żących na północ od S ztokho l­
m u. Jednak s ta tk i obsługujące 
Im ię  fiń ską  nie p rze rw a ły  p ra ­
cy Ze Szczecina wychodzą re ­
g u la rn ie  do He lsinek. T u rk u  i  
M aen tyu lo to  dw ie  jednostk i — 
m/s „L ę b o rk ”  i m/s „W e jh e ro ­
w o” , posiadające najwyższą f i ń ­
ską klasę lodową. W razie po­
trzeby s ta tk i te wchodzą do 
Lulea, K e m i czy O ulu . w ysun ię  
tych jeszcze bardz ie j na północ. 
Tak w ięc PLO  należy do n ie ­
licznych f irm  żeglugowych, k tó ­
re u trzym u ją  lin ie  w  tak t ru d ­
nych w arunkach naw igacy jnych  
panujących na tym  akw enie

(awa)

#  S P O R T  4 *  S P O R T  4 *

n ik ó w  !  In n y c h  „n ie b ie s k ic h  p ta -  K o m ite tu  F JN  
k ó w ”  — trz e b a  b y ło  z b ro n i*  
re k u  c h ro n ić  m ie n ie  p u b lic z n e  i  n ie  p rm o w s k ie i 
zas ied lone  za g ro d y  do k tó ry c h  la ta  życ ia  
s to p n io w o  n a p ły w a li  o s a d n ic y ”

P ozos ta ł też w ie r n y  o rgan lzacJ: 
k tó r e j  p o ś w ie c ił 33 

K ażda  w o ln a  c h w ile  
w y k o rz y s tu je  S ie d le c k i Jedvnv 
o rm o w ie c  w e w s i na o ra ce  w  za-

S ie d le c k i o b ła )  7 -h e k ta ro w e  go- k re s ie  zabezp ieczen ia  ła d u  1 Go­
s p o d a rs tw o . na k tó r y m  oracuJe  do  rz ą d k u  p u b liczn e g o  W yra ze m  uzna 
dz iś  S p e c ja liz u je  s ie  w  h o d o w li n la  lego  spo łecznych  d z ia ła ń  iest
trz o d y  c h le w n e j co d z ie n n ie  też  do- m  In  p rzyzn a n a  m u  przez Wo<e-
s ta rcza  do  z le w n i d z ie s ią tk i l i t r ó w  w ć.dzk j S p o łe czn y  K o m ite t  O R M O  
m le k a  od  7 k r ó w  C en ią  go sasie- o d z n a k a  Zas łużonego  D zia łacza  
d z i ja k o  d o b re g o  gospodarza  1 soo- O R M O  i  in n e  o d z n a k i re so rto w e  
łe c z n ik a  Jes t g ro m a d z k im  s e k re - ła p )

Z bclsk piłkarskich
W  P IĄ T E K  w  B agdadz ie  w  to ­

w a rz y s k im  m eczu p i łk a rs k im  spo t­
k a ły  się re p re z e n ta c je  I r a k u  i  
N R D . Mecz z a k o ń c z y ł sie w y n ik ie m  
re m is o w y m  1:1 (1:0).

N IE S P O D Z IE W A N E J  p o ra ż k i do­
z n a li p i łk a rz e  N R D  w  B a g dadz ie . 
W re w a n ż o w y m  m eczu z re p re ze n ­
ta c ją  I r a k u  zespól N R D  p rz e g ra ł 
w  n ie d z ie le  1.2 (1:0).

W  R O Z E G R A N Y M  w  m ie js c o w o ­
śc i M e d e llin  w  K o lu m b ii to w a rz y ­
s k im  m eczu p iłk a rs k im  w ę g ie rs k i 
zespół U jp e s t Dozsa p o k o n a ł 
m ie js c o w ą  d ru ż y n ę  A lte t lc o  N a t io ­
n a l 4:1 (2:0)

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  A rg e n ty n ie  
p iłk a rz e  CSRS ro z e g ra li k o le jn e  
s p o tk a n ie . T y m  razem  re p re z e n ta ­
c ja  CSRS p o ko n a ła  w  M a r D e l P la  
ta  d ru ż y n ę  B oca J u n io rs  Buenos 
A ire s  3:2.

T R Z E C I m ecz ro z e g ra li p i łk a rz e  
k ra k o w s k ie j W is ły  w  A u s t ra l i i .  
T y m  razem  w  M e lb o u rn e  W is ła  oo 
k o n a ła  re p re z e n ta c ję  s ta n u  V ic to ­
r ia  1:0 (0:0).

P IŁ K A R Z E  Ł K S  w y g r a l i  w  to ­
w a rz y s k im  m eczu  z B łę k i tn y m i 
K ie lc e  2:0 (1:0).

P IŁ K A R Z E  O d ry  O po le  p o w ró c i­
l i  z obozu  w  N R D  k o ń czą c  k o le j­
n y  e ta p  p rz y g o to w a ń  do sezonu. 
P rzed  p o w ro te m  l id e r  e k s tra k la s y  
ro z e g ra ł s p o tk a n ie  s p a rr in g o w e  z 
D y n a m o  D re zn o  re m is u ją c  0:0.

P IŁ K A R Z E  R u ch u  C h o rzó w  prze ­
b y w a ją  o b e cn ie  w  J u g o s ła w ii . . Ro­
z e g ra li k i lk a  s p o tk a ń  k o n tro ln y c h . 
D w a  m ecze — z V e lezem  M ost a r  
o ra z  re p re z e n ta c ją  S a ra je w a  za­
k o ń c z y ły  się re m is a m i po 1:1, a 
je d e n , z a k tu a ln ie  trz e c im  zespo­
łe m  I  l i g i  J u g o s ła w ii -  S a ra je w o  
z w y c ię s tw e m  ..n ie b ie s k ic h ”  2:1.

W telegraficznym skrócie
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  tu r n ie j  szer 

m ie rc z y  C h a lle n g e  M a ry m o n t:  z w y ­
c ięzca tu r n ie ju  s - 'ab low ego zos ta ł 
re p re z e n ta n t R u m u n ii A  N ilc e a  — 
4 zw yc  p rze d  J . B ie rk o w s k im  
(G K S  K a to w ic e )

Z W Y C IĘ Z C A  tu r n ie ju  f lo re to w e ­
go podczas m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r ­
n ie ju  sze rm ie rcze g o  C h a lle n g e  
M a ry m o n tu  zos ta ł B o g u s ła w  Z y c h  
(L e g ia  W a rsza w a ) 5 z w y c ię s tw ,

T U R N IE J  p i łk i  rę c z n e j m ezc y z n  
w B a rc e lo n ie  z a ko ń czy ł sie z w y ­
c ię s tw e m  J u g o s ła w ii — 4 p k t .
przed  H iszp a n ia  -  2 i  F ra n c ją  — 
9 p k t.

B JO E R N  B O R G  p o k o n a ł w  pó ł­
f in a le  t u r n ie ju  te n iso w e g o  w  Boca 
R a to n  A rg e n ty ń c z y k a  G . V ila s a  
6:3. 6:3. W  f in a le  B o rg  z m ie rz y  
się z A m e ry k a n in e n  J . C o n n o rse m .
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Francuski minister 
spraw zagranicznych 
— w Moskwie

Tel-ÄwSw zaprzeczę I protestuje

Nieludzkie traktowanie
M O S K W A  PAP. F rancusk i 

m in is te r  sp raw  zagranicznych, 
Jean F ranco is  Poncet, p rzyb y ł 
w  niedzie lę (11 bm.) z dw u­
dn iow ą w izy tą  do M oskw y, 
gdzie p rzeprow adzi rozm ow y z 
radz ie ck im  m in is tre m  spraw  
zagranicznych A n d rie je m  G ro - 
m yką . Celem  w iz y ty  fran cus­
kiego m in is tra  spraw  zagra­
n icznych  jest m. in . przygoto­
w anie  zapow iedzianej na p rzy­
szły m iesiąc w iz y ty  w  Zw iązku  
R adzieck im  prezydenta F ra n c ji,  
Yalerego G iscarda d ’Estaing.

więźniów palestyńskich
W A S ZY N G TO N  PAP. 

„W a sh ing ton  Post”  podał, 
że rząd am erykańsk i został 
pow iadom iony przez perso­
nel am basady U S A  w  Iz ­
rae lu  o n ie lu d zk im  tra k to ­
w a n iu  przez w ładze iz ra e l­
skie  w ięźn iów  pa les tyń ­
skich.

Kradzież diamentów 
wartości 250 min dolarów

K A IR  PAP. P o lic ja  izrae lska 
aresztowała 23 pode jrzanych o 
dokonyw an ie  k radzieży d ia ­
m entów  z sam olo tów  w  m ię ­
dzyna rodow ym  porc ie  lo tn i­
czym  w  T e l-A w iw ie . W artość 
skradz ionych  kam ien i ocenia 
się na 250 m ilio n ó w  do la rów , 
p o lic ja  tw ie rd z i jednak, że 
może ona naw et przewyższać 
tę  -sumę.

D iam enty są w ażnym  su row ­
cem d la izraelskiego p rzem y­
słu ju b ile rsk iego , k tó ry  s z lifu ­
je  połow ę d iam e ntó w  w yd oby­
w anych  na świecie. K am ien ie  
ubezpieczone b y ły  na w ysokie  
sum y w  tow arzystw ach  ubez­
pieczeniowych, k tó re  często nie 
in fo rm o w a ły  o kradzieżach. Z 
ko le i w łaśc ic ie le  kam ien i o- 
trz y m y w a li finansow ą rekom ­

pensatę i  p rzechodzili nad 
spraw ą do porządku dzienne­
go-

Z a trzym an i, w śród  k tó ry c h  
je s t 14 trag a rzy , tw ie rd z ili,  że 
kradzieże b y ły  dz iec inn ie  p ro ­
ste. W yniesione z sam olo tów  
d iam e n ty  sprzedaw ano następ­
n ie pośredn ikom  za oko ło  15 
p rocen t ich  w a rtośc i. Pośred­
n icy  z ko le i le ga ln ym i kana ła­
m i ekspo rtow a li kam ien ie  za 
granicę.

Delikatna sprawa
S P R A W A  p o b ic ia  a u s tr ia c k ie g o  

m in is t ra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  W il-  
l ib a ld a  P a h ra  o b c ią ż y ła  o s ta tn io  
s to s u n k i d y p lo m a ty c z n e  m ię d zy  
A u s tr ią  i  F ra n c ją .  J a k  do  te g o  do ­
szło?

Z A S Z Y F R O W A N E  depesze, 
ja k ie  w  1978 r. nadeszły od d y ­
p lom a tów  a m erykańsk ich  z 
T e l-A w iw u , m ów ią  o ta k ich  
to rtu ra c h  stosowanych wobec 
w ięz ionych i  p rzes łu ch iw a­
nych  P a lestyńczyków , ja k : 
zam rażanie, w ieszanie za ręce 
lu b  nogi, rażenie prądem , gło­
dzenie, pozbaw ian ie  snu itp . 
Nadesłane do W aszyngtonu ra ­
p o rty  zw raca ły  uwagę, że tego 
rodza ju  barbarzyńskie  p ra k ty ­
k i  są stosowane powszechnie 
wobec P a les tyńczyków  oskar­
żonych o przynależność do r u ­
chu oporu.

„W ash ing ton  Post”  zwraca 
uwagę, że w  now ym  raporc ie  
rządu U S A na tem a t p raw  
cz łow ieka, m a jącym  ukazać się 
w  na jb liższych  dn iach, sprawa 
n ie ludzk iego  tra k to w a n ia  aresz­
tow anych  P a lestyńczyków  zo­
stała. skw ito w ana  bardzo ogól­
n iko w ym  stw ie rdzen iem : „Z e ­
brane in fo rm a c je , opa rte  częś­
c iow o na źród łach w ia ryg o d ­
nych, m ów ią  o za is tn ien iu  w y ­
padków  złego obchodzenia się 
z w ięźn iam i pa les tyńsk im i” .

R ew elacje zamieszczone
przez a m erykańsk i dz ienn ik  
spow odow ały p ro tes ty  T e l-A w i­
wu. Na specja ln ie  zorganizo­
w a ne j k o n fe re n c ji p rasow ej 
m in is te r  T a m ir  zaprzeczył tym  
in fo rm a c jo m  i w y s tą p ił z 
g w a łto w n ym  a tak ie m  p rzec iw ­
ko  dz ia ła lnośc i byłego am ery-

kańskiego konsu la  w  Je rozo li­
m ie, pan i Johnson, k tó ra  — 
zdan iem  w ładz iz rae lsk ich  — 
p rze ja w ia ła  „a b y t w ie lk ą  a k ­
tyw ność w  stosunku do Pa­
le s tyńczykó w  i  in gerow a ła  w 
w ew nętrzne  sp raw y Iz rae la ” . 
Jednocześnie w  prasie iz ra e l­
sk ie j rozpoczęto gw a łtow n ą  i 
n ie  p rzeb iera jącą w  środkach 
kam panię  p rzec iw ko  pan i John - 
son oskarżając ją  o „u trz y m y ­
w a n ie  in tym n ych  stosunków  z 
Pa lestyńczykam i, w rogą posta­
wę wobec Iz rae la , sym patie  
p ropa lestyńsk ie , fa łszow anie 
ra p o rtó w ”  w ysy łanych  do De­
pa rta m e n tu  S tanu U S A  — 
m ów iących o konkre tnych  
przypadkach  to rtu ro w a n ia
w ięźn iów  palestyńskich.

S U Ł T A N A T  O M A N U  z n a j­
d u je  s ;e  na  p o łu d n io w o - 
w sc h o d n im  w y b rz e ż u  P ó ł­
w y s p u  A ra b s k ie g o  d l ic z y  n ie ­
c a ły  m il io n  lu d n o ś c i — g łó w ­
n ie  A ra b ó w , poza tv m  H in d u ­
só w  i  P e rsó w . K r a j  o p ie ra  
sw ą gosp o d a rkę  na  e k s p lo a ta ­
c j i  ro p y  n a fto w e j.  W iększa 
część lu d n o ś c i ż y je  je d n a k  z 
ro ln ic tw a , z u p ra w y  zboża, 
o w o c ó w  c y tru s o w y c h , ty to n iu .  
W  h o d o w li z w ie rz ą t p rzew aża ­
ła  w ie lb łą d y  1 k o z y . N a  w y ­
brzeżu . k tó re g o  d łu g o ść  w y n o ­
s i 1 (SCO k m  lu d n o ś ć  z a jm u je  
s ie  ry b o łó w s tw e m  i częściow o 
p o ło w e m  p e re ł. S to lic ą  k r a ju  
i  jednocześn ie  na 1 w ię k s z y m
je g o  p o rte m  je s t 20 -tys ieczny 
M a s k a t.

N A  Z D J Ę C IU : s to lic a  k r a ju
M a s k a t.

(F o t. C A F  - C am era  P ress!

Franco szpiegował
dla Hitlera

W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  w y n i ­
k a  z o p u b lik o w a n y c h  p rzez  rzą d  
a m e ry k a ń s k i ta jn y c h  do tych cza s  
d o k u m e n tó w , H is z p a n ia  gen. F ra n ­
co  p o g w a łc iła  w  ro k u  1944 z a w a rte  
z U S A  1 W . B r y ta n ią  u k ła d y ,  po­
d e jm u ją c  d z ia ła ln o ś ć  szp iegow ską  
na  rzecz h it le r o w s k ie j I I I  Rzeszy. 
C e lo m  t y m  s łu ż y ły  p u n k ty  obse r­
w a c y jn e  ro z lo k o w a n e  w  p o b liż u  
G ib r a lta r u  ł  na  te re n ie  ów czesnego 
h is z p a ń s k ie g o  M a ro k a , zaś na te re ­
n ie  H is z p a n ii —  s ta c je  ra d io w e  i  
ra d a ro w e .

R ząd a m e ry k a ń s k i w ie lo k ro tn ie  
p ro te s to w a ł p rz e c iw  p o g w a łc e n iu  
p rze z  rz ą d  gen . F ra n c o  u k ła d u  pod­
p isanego  w  m a ju  1944 ro k u  i  zobo ­
w ią z u ją c e g o  H is z p a n ię  do  ze rw a n ia  
w s z e lk ic h  k o n ta k tó w  z Rzeszą h i­
t le ro w s k ą .

W  n o c y  z c z w a r tk u  1 bm . na  p ią ­
te k  2 b m . P a h r  p rz e b y w a ją c y  w  
S tra s b u rg u  z o k a z j i  o b ra d  R a d y  
E u ro p e js k ie j w  czasie  sp ace ru  nad  
b rze g ie m  R e n u  zos ta ł p o b ity  (o g ra ­
b io n y )  p rze z  d w ó c h  n ie z n a n y c h  
o so b n ik ó w . Po k i l k u  d n ia c h  p o l i­
c ja  f ra n c u s k a  u ję ła  d w ó c h  s p ra w ­
c ó w  n a p a d u , z k tó ry c h  je d e n  l i ­
c z y ł 18 a d ru g i 16 la t .  W k ró tc e  po ­
te m  z o s ta li o n ł w yp u s z c z e n i na 
w o ln o ś ć  i  o d p o w ia d a ją  z w o ln e j 
s to p y . W e d łu g  r e la c j i  s tro n y  f r a n ­
c u s k ie j tw ie r d z i l i  o n i,  że w in ie n  
je s t  m in is te r  k t ó r y  „ r o b i ł  im  różne  
p ro p o z y c je ” . P a h r  s ta n o w czo  za­
p rz e c z y ł te m u , co  z e z n a w a li s p ra w ­
c y  n a p a d u . S p ra w a  docze ka ła  się 
In te rw e n c ji  d y p lo m a ty c z n e j.

W  W ie d n iu  p rz y p o m in a  się , że 
P a h r  m a pecha w  s w o ic h  p o d ró ­
żach  za g ran icznych .. T a k  n p . dosz ło  
do p rz e rw a n ia  je g o  w iz y ty  na W ę­
g rze ch , k ie d y  je g o  13 -le tn ia  c ó rk a  
bez p o in fo rm o w a n ia  o jc a  u d a ła  się 
a u to s to p e m  z B u d a p e sz tu  d o  W ie d ­
n ia .

Angielskie kłopoty wyznaniowe
W  O S T A T N IC H  m iesiącach 

A n g lic y  przeżyw a ją  rów no ­
cześnie dw ie  głośne spraw y, 
w yw o łu ją ce  żywe zaintereso­
w anie  i dyskusje. Jedna z 
n ich, to  znana C zyte ln ikom  
„K u r ie ra ”  sp raw a Jarem y
Tho rpe 'a  byłego p rzyw ód cy P a r 
t i i  L ib e ra ln e j i posła, postaw io­
nego w  stan oskarżenia o na­
k ła n ia n ie  do zabó jstw a swego 
p rzy jac ie la , na t le  hom oseksu­
a lizm u  i  szantażu. D ruga,
m n ie j u nas znana, ale n ie­
m n ie j g łośna na W yspach B ry ­
ty js k ic h  (a naw et będąca ju ż  
przyczyną sporów  m iędzy
A n g lią  á W atykanem ) to  sp ra ­
w a m ałżeństw a następcy tro n u  
b ry ty jsk ie g o , księcia K a ro la .

N IE  C H O D Z I w  n ie j  b y n a jm n ie j 
o  ro m a n ty c z n e  p rze szko d y  w  ro ­
d z a ju  n ie s z c z ę ś liw e j m iło ś c i, za w o ­
du  czy  m e za lia n su  á la  E d w a rd  
V I I I  i  p a n i S im p so n , g d y ż  w y b ra n ­
k a  k s ię c ia  K a ro la  m ia ła  b y ć  po ­
d o b n o , ró w n a  m u  s z la c h e tn y m  u ro ­
dze n ie m , ró w n ie ż  b lę k itn o k rw is ta  
k s ię ż n ic z k a  lu k s e m b u rs k a  M a r ia  
A n n a . T ru d n o ś ć  ł  s p o ry  w  ty m  
p rz y p a d k u  w ią żą  s ię  z o d m ie n n ą  
p rz y n a le ż n o ś c ią  ko ś c ie ln ą  o b u  
s t ro n :  ks iążę  je s t  b o w ie m  p ro te ­
s ta n te m , k s ię ż n ic z k a  zaś k a to lic z k ą . 
W y jś c ie  *  t e j  s y tu a c j i  w y d a je  s ię  
p o z o rn ie  p ro s te  i  p o w in n o  p ro w a ­
d z ić  do  p o ro z u m ie n ia  p rze z  zm ia n ą

p rz y n a le ż n o ś c i k o ś c ie ln e j je d n e j ze 
s t ro n  na rzecz d ru g ie j.  I  t u  p o w ­
s ta je  p ro b le m : k tó r e j  ze s tron?  
P ro te s ta n c i a n g ie ls c y  w  o g ó le  n ie  
d o p uszcza ją  m y ś li,  że s tro n ą  re ­
z y g n u ją c ą  z w y z n a n ia  a n g lik a ń ­
sk ie g o  m ó g łb y  b y ć  ks ią żę  K a ro l,  
bądź co  bądź s u kce so r t r o n u  k ró ­
le w s k ie g o . A  w ię c  k s ię ż n ic z k a  M a ­
r ia  A n n a ?  S p ra w a  te ż  n ie  je s t

ją  z pow ro tem  ka to lic ką  (p rzy ­
p o m n ijm y , że bezpośrednią 
przyczyną zerw an ia  tego k ra ju  
z ka to licyzm em  b y ła  rów n ież  
spraw a rozw odu i  pow tó rnego 
m ałżeństw a H e n ryka  V I I I  T u - 
dora z in ną  A nną , A nną  
Boleyn).

R E A K C J A  na  to  w y s tą p ie n ie  n a ­
s tą p iła  z ró ż n y c h  s tro n . R ze czn ik  
W a ty k a n u  o c e n ił w y s tą p ie n ie  P o - 
w e lla  ja k o  „n o n s e n s o w n e  i  śm iesz­

Ifg ią tą  ¡Carel 
ż e n i  § i ę e a *

ja sn a , bo  w p ra w d z ie  je j  ro d z in a  1 
W a ty k a n  n ie  m ó w ią  w p ro s t — n ie , 
a le  też  1 n ie  m ó w ią  — ta k ,  pozo­
s ta w ia ją c  k w e s tię  o tw a r tą ,  k u  obu_ 
rż e n iu  p ro te s ta n tó w .

O L IW Y  do przys łow iow ego 
ognia dodało n iedaw no w ystą ­
p ien ie  w  Izb ie  G m in  konser­
w a tyw nego  posła z okręgu 
u ls tersk iego, Enocha Pow ella , 
k tó ry  w  m ałżeństw ie  księcia 
K a ro la  z ks iężniczką M a rią  
A nną  d op a trzy ł się... sp isku i  
m atactw a  W atykanu , u s iłu ją ­
cego odzyskać A n g lię  i  uczynić

n ie  p rz e s ta rz a łe , w  s y tu a c j i  z b liż e ­
n ia  K o ś c io łó w  c h rz e ś c ija ń s k ic h ” . 
In n y  rz e c z n ik  w a ty k a ń s k i o ś w ia d ­
c z y ł, że k a to l ic y  w p ra w d z ie  n ie  za­
m ie rz a ją  „ z a ją ć ”  A n g l i i ,  a le  te ż  n ie  
w id z i p o w o d u , d la cze g o  w  d z is ie j­
szych  czasach b r y t y js k i  t r o n  m ia ł­
b y  b y ć  z a ka za n y  d la  k a to l ik ó w  do­
d a ją c , że g d y b y  k s ię ż n ic z k a  L u k ­
se m b u rg a , g łę b o k o  w ie rz ą c a  k a to ­
l ic z k a  z d e c y d o w a ła  s ię  w y jś ć  za 
k s ię c ia  K a ro la  ł  w  z w ią z k u  z ty m  
z m ie n ić  w y z n a n ie , t o  m u s ia ła b y  z 
p e w n o śc ią  p rz e ż y ć  g łę b o k i k o n f l ik t  
d u c h o w y , k tó re g o  u n ik n ię c ie  je s t 
w ię c e j w a r te  od  a n g ie ls k ie g o  t r o ­
n u .

Z  d r u g ie j s tr o n y  o d ezw a ! s ię  lo r d  
H a ilsH azn, a u to ry te t  w  s p ra w a c h

k o n s ty tu c j i ,  w y z n a w c a  K o śc io ła  
a n g lik a ń s k ie g o , k tó r y  o ś w ia d c z y ł, 
że w  p rz y p a d k u  u s iło w a n ia  d o p ro ­
w a d ze n ia  do  te g o  m a łż e ń s tw a  k o ­
n ie czn e  b ę dz ie  re fe re n d u m  je d y n ie  
w ła d n e  do  z a d e c y d o w a n ia  o z m ia ­
n ie  p ra w a  z a ka zu ją ce g o  obe cn ie  
osobom  p a n u ją c y m  w  W ie lk ie j 
B r y ta n i i  na m a łże ń s tw a  z rz y m s k o -  
k a to l ic z k a m i.  B ez z m ia n y  tego  p ra ­
w a  ks iążę  K a r o l z c h w ilą  o że n ku  z 
k s ię ż n ic z k ą  M a r ią  A n n ą  u t r a c i łb y  
p ra w o  s u k c e s ji do  t ro n u .

N A J B A R D Z IE J  paradoksa l­
n ie zabrzm ia ł w  te j sy tuac ji 
głos rzecznika pałacu B u ck ing ­
ham  (siedziby k ró lew sk ie j), 
k tó ry  s tw ie rd z ił stanowczo, że 
dyskus ja  w o kó ł ożenku księcia 
K a ro la  jest w  ogóle bezprzed­
m io tow a , gdyż n ie  m ia ł i  nie 
ma on zam iaru  w  na jb liższym  
czasie zaw ierać m ałżeństwa.

W  ostatecznym  rachunku  
wszyscy mogą być zadowoleni: 
P o w e ll m ia ł rek lam ę i pozys­
k a ł z pewnością trochę w ięcej 
zw o lenn ików . Rzecznicy w yso­
k ic h  szczebli kośc ie lnych i po­
li ty c y  —  okazję do p rzy ­
pom nien ia  o ideałach i  zasa­
dach p raw a, swobód i  w o lnoś­
ci. P rzec ię tny A n g lik  zaś... 
okazję do re lakso w e j dysku s ji 
o d ryw a ją ce j od szare j codzien­
n o śc i A  rodz in a  kró lew ska?  
Ju ż  p rz y w y k ła  do sw o je j r o li 
dostaw cy sensacji sw o im  w ie r­
nym  poddanym .

(mi)

Wokół
chińskich
prowokacji

ZASADZKA NAD 
GRANICZNĄ RZEKĄ

JAK podaje agencjo VNA, siły 
zbrojne ChRL nadal podejmują 
prowokacyjne działania przeciw­
ko W ietnamowi. 9 bm. w pro­
wincji Hoang Lienchon kilka grup 
żołnierzy chińskich przeprawiło 
się przez graniczną rzekę i urzą­
dziło zasadzkę we wsi Bang Lau. 
Żołnierze chińscy ostrzelali wiet­
namski patrol graniczny, a na­
stępnie otworzyli ogień do cywil­
nej ludności zajmującej się pra­
cami na roli. Podczas ostrzału 
zraniono wietnamskiego żołnierza 
i rolnika.

NAPAŚĆ NA WIETNAMSKIE 
POSTERUNKI

10 BM. pododdziały żołnierzy 
chińskich wtargnęły na teryto­
rium Wietnamskie i dokonały 
licznych zbrodniczych działań w 
prowincji Lang Chon. Rankiem 
tego dnia Chińczycy napadli na 
posterunek wietnamski w powie­
cie Lok Binh. W  wyniku tego jed­
na osoba została zabita, a druga 
uprowadzona. Tego samego dnia 
zanotowano inny poważny incy­
dent: chiński batalion pod osło­
ną silnego ognia moździerzy i ka­
rabinów maszynowych wtargnął 
na terytorium wietnamskie w re­
jonie Than Loan i opanował trzy 
posterunki.

LIST WICEPREMIERA SRW 
DO KURTA WALDHEIMA

WICEPREMIER i minister spraw 
zagranicznych Socjalistycznej Re­
publiki Wietnamu, Nguyen Duy 
Trinh przesiał sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ, Kurtowi Wa!d- 
heimowi oraz obecnemu przewod­
niczącemu Rady Bezpieczeństwa 
list dotyczący aktualnej sytuacji 
na granicy wietnamsko-chińskiej. 
W  liście zwraca się uwagę na 
poważną sytuację panującą na 
te j granicy i podkreśla, że w 
ostatnim okresie koła rządzące 
Chin nasiliły działalność zbrojną 
w tym rejonie i gorączkowo pro­
wadzą przygotowania do wojny 
przeciwko Wietnamowi.

WIDZIANE Z  MOSKWY.«

Z  LICZNYCH doniesień prasy 
świotowej wynika, że Chiny 
skoncentrowały w rejonach gra­
niczących z Wietnamem wielkie 
kontyngenty wojsk lądowych, 
przerzuciły tam wiele samolotów 
wojskowych i okrętów —  pisze 
dziennik „Prawda" z 10 bm. 
Autor artykułu, I. Aleksandrów 
podkreśla, że te demonstracyjne 
przygotowania wojenne Pekinu 
na granicy chińsko-wietnamskiej 
najwyraźniej mają na celu wy- 
warcie jawnej presji m ilitarnej na 
Socjalistyczną RepubKką Wietna­
mu i rozpętanie agresji przeciw­
ko narodowi wietnamskiemu. Swe 
przygotowania wojenne przywód­
cy chińscy starannie usiłują kryć 
za zasłoną dymną dezinformacji 
i oszczerstw rzucanych na SRW 
i Związek Radziecki. Innymi sło­
wy, starają się w ten sposób za­
maskować swe rzeczywiste agre­
sywne zamiary.

„J  Z WASZYNGTONU

W WASZYNGTONIE coraz wy­
raźniej narastają obawy przed 
awanturniczymi tendencjami w 
polityce Pekinu. Stany Zjednoczo­
ne, jak wynika zarówno z wypo­
wiedzi oficjalnych rzeczników 
administracji waszyngtońskiej, jak 
i z doniesień i komentarzy prasy, 
z niepokojem obserwują wojow­
nicze poczynania Pekinu wobec 
Wietnamu. Waszyngton obawia 
się, że przywódcy chińscy będą 
usiłowali wciągnąć USA ponow­
nie w azjatycką awanturę, która 
nie leży ani w programie, an ł w 
interesie Amerykanów.
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„ P ra w d z iw a  cno ta  •<

O d p s m S a s g a i s s
B I S3

W y d a j n o ś ć  u n i s t ó w
CZAS TO P IEN IĄDZ.«

W  O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł o t. 
„C zas to  p ien iądz , a le  n ie  w  P K O ”
d y re k c ja  P ow szechnej K a sy  Osz­
czędności u p rz e jm ie  w y ja ś n ia , że 
k a s je rk a , do k tó re j z w ró c ił s ie  
k l ie n t  m ia ła  obow iązek  sprzedać 
żądaną ilość bonów  oszczędnościo­
w ych . p o b ie ra ją c  je  ze sp ec ja ln ie  
w ydz ie lonego  s ta n o w iska  kasow e­
go. Za n ie w ła śc iw e  z a ła tw ie n ie  
k lie n ta , ka s je rce  udz ie lono  upom ­
n ie n ia  służbowego.

P onadto  in fo rm u je m y . że na 
w n io se k  k l ie n tó w  p o d ję to  decyz je  
o  w yd z ie le n iu  sp ec ja lne j kasy 
sp rzeda jące j w vlac?.n'e bo n y  Po­
uczono też p ra c o w n ik ó w  p lo n u  ope 
racy jn o -ka so w e g o  o bezw zg lędnym  
o b o w ią zku  za ła tw ia n ia  k lie n ta  w  
p e łn ym  zakres ie  usług.

D y re k to r
m g r A dam  C ZA P K IE W 1C Z

W Y E LIM IN O W A N O  
„C ZE KO LAD O W E TA N G O ”

W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  ot. 
„G o rz k a  słodycz czeko lady”  d y ­
re k c ja  W o je w ó d z k ie j S pó łdz ie ln i 
S pożyw ców  u p rz e jm ie  in fo rm u je , 
te  w  k a w ia rn i „S ło w ia n in ”  stoso­
w a n y  b y ł tz w  zw ycza j ..czekola­
dow ego tanga ”  w  tra k c ie  k tó re g o  
p roponow ano  ko n sum en tom  ku p n o  
czeko lady.

W  ce lu  n iedopuszczenia w p rz y ­
szłości do p odobnych  p rzyp a d kó w  
poruszonych  w  no ta tce , zab ron io ­
no  s tosow an ia  te j fo rm y  sprzeda­
ż y  czeko lad  i  ..tango czeko lado­
w e ”  2ostało w y e lim in o w a n e  z re ­
p e r tu a ru  o rk ie s try

W  o d n ie s ie n iu  do n ieśw ieżych  
c ia s te k  i z le j ja ko śc i k a w v . k o n ­
tro le  P io n u  G a s tro n o m ii n ie  po­
tw ie rd z i ły  ty c h  zarzu tów . N ie ­
m n ie j spraw a powyższa bedzie 
p rze d m io te m  b ieżących  k o n tro li 
o d p o w ie d n ich  s łużb  naszego przed­
s ię b io rs tw a

D y re k to r  ds. g a s tro n o m ii 
In * , J. M Ó STO W IEC

KBO-1 — N IE  REAGUJE

M IE S Z K A Ń C Ó W  u lic y  1 M a ja  
/ n r  20—23J u p rze jm ie  in fo rm u je m y , 
te  o trz y m a liś m y  j u t  odpow iedź z 
Za rządu  S p ó łd z ie ln i M ieszkan iow e j 
„Ś ró d m ie śc ie ” , do k tó re j sk ie ro ­
w a liśm y  ich  lis t.

„O p isana  w  liś c ie  snraw a uste­
re k  b u d y n k u  p rzy  u l. 1 M a ja  20—23 
je s t spow odow ana w adam i techno­
lo g ic z n y m i. k tó re  w in n y  być  usu­
n ię te  przez w y k o n a w cę  ro b ó t. t l .  
K B O  n r  1. M im o  lic z n y c h  in te r ­
w e n c ji i k i lk u  u s ta lo n ych  te rm i­
n ó w  z lik w id o w a n ia  w ys tę p u ją cych  
w a d  K B O  óo dziś n ie  w y w ią za ło  
s ie  z ty c h  prac. S p ó łd z ie ln ia  w  
o p a rc iu  o  obo w ią zu ją ce  p rzep isy 
n a lic z y ła  w y k o n a w c y  k a ry  u m o w ­
ne. k tó re  ró w n ie ż  n ie  d a ły  e fe k ­
tów . U s te rk i usuw ane sa spora­
dyczn ie  i  n iesku teczn ie . S pó łdz ie l­
n ia  w czuw a jac  sie w  s y tu a c je  
m ieszkańców . w sze lk ie  drobne 
u s te rk i za ła tw ia  we w ła sn ym  za­
k re s ie . W szystk ie  o k n a  zo s ta ły  za­
bezpieczone. a w  n a jb liższym  cza­
s ie  beda zam ontow ane sam ozam y- 
kacze. O dnośnie posadzek z la ­
s try k a , k tó ry c h  ż y c z y li sobie n ie ­
k tó rz y  m ieszkańcy  — to  n ie s te ty  
d o ku m e n ta c ja  techn iczna  przew i­
d u je  ty lk o  posadzki cem entow e.

S praw a n ie w ła ś c iw ie  z lo ka lizo w a ­
nego p a rk in g u  o raz  p rzyc ię c ia  
w ie rz b  n ie  le ż y  w  g e s tii spó łdz ie l­
n i  pon iew aż sa to  te re n y  m ie j­
skie .

P rzew odn iczący 
m g r M a ria n  K U LIG O W S K 1

W YC IĄ G N IĘ T O  W N IO S K I

W  N A W IĄ Z A N IU  do n o ta tk i Dt. 
„N ie k u ltu ra ln y  k ie ro w c a ”  d y re k ­
c ja  W o jew ódzk iego  P rzeds ięb io r­
s tw a  K o m u n ik a c ji M ie js k ie j w y ­

jaśn ia . że Unia 106 jes t l in ia  P ra­
cownicza* z a m kn ię ta , obs łu g u ją cą  
budow ę Z a k ła d ó w  C hem icznych  
„P o lic e  I I " .  N ie k tó re  a u tobusy  po 
zakończen iu  p rzew ozów  m iedzy  
m iastem  P o lice  a ko m b in a te m , 
k u rs u ją  w e d ług  spec ja lnego roz­
k ła d u  ja zd y , k tó r y  n ie  p o k ry w a  
sie z p rzeb ieg iem  n o rm a ln y c h  l i ­
n i i  a u tobusow ych  

W  zw ią zku  z pow yższym  k ie ­
row ca m a  ob o w ią ze k  z a trzym yw a ć  
s ie  na p rzys ta n ka ch  w vznaczonvch  
w  ty m  rozk ła d z ie  ja zd y  

P re te n s je  pasażera, że z a trz y m a ł 
sie 200 m  za p rzys ta n k ie m  l in i i  
102 n ie  sa w  p e łn i uzasadnione. 
N ie m n ie j je d n a k  w  s to su n ku  do 
k ie ro w c y  w y c ią g n ię to  w n io s k i re­
g u la m in o w e  za n ie ta k to w n e  zacho­
w an ie  s ie  w  s to su n ku  do pasażera 

P rzepraszam y za w y n ik łe  n iepo ­
ro zum ien ie .

I  z-ca d y re k to ra  
ds, e k s p lo a ta c y jn y c h  

m g r A n d rz e j A N C Z Y K O W S K I

C e n n e
zabezpieczenie

P R ZE D  pa ru  la ty  w  je d n e j z 
byd g o sk ich  p rzepom pow n i ście­
k ó w , na s k u te k  p rz e n ik n ię c ia  s ia r ­
k o w o d o ru  i  in n y c h  zw ią zkó w , za­
tru c iu  u leg ło  k i lk a  osób. W yda­
rzen ie  to  s k ło n iło  inż. Jana B rze­
sk iego  z B iu ra  P ro je k tó w  B u d o w ­
n ic tw a  K o m u n a ln e g o  w  Bydgosz­
czy do szukan ia  o d p o w ie d n ich  roz­
w iązań. W  e fe kc ie  pow sta ło  ..urzą­
dzenie zabezpieczające obs ługę  
p rze p o m p o w n i śc ieków  przed szko­
d l iw y m i gazam i” , za k tó re  jego 
a u to r o trz y m a ł ogó lnopo lska  na­
grodę

O bserw acje  w yk a z a ły , że w  prze­
p o m pow n iach  m o g ły  sie p o jaw iać  
tru ją c e  gazy z p rzew odów  i  z b io r­
n ik a . w chodząc do w n ę trza  przez 
tz w  k ra tę  o d d z ie la jąca  zan ie ­
czyszczenia m echaniczne.. tnż  
B rzesk i o p ra co w a ł rozw iązan ia  
techn iczne , po lega jące  na zhe rm e­
ty z o w a n iu  z b io rn ik a  śc ieków  ) u- 
n ie m o ż liw ie n iu  p rze d os taw an ia  się 
gazów do w n ę trza  p rzepom pow n i. 
W ty m  ce lu  za ^o so w a ł o d p o w ie d ­
n ie  s y fo n y  w odne. N ie w ie lk a  ilość 
gazu ja k a  p o ja w ić  sie może nad 
k ra ta , usuw ana jes t orzez sp e c ja l­
n y  odc iąg

Cenne to  u rządzen ie  stosowane 
je s t Już w  w ie lu  p rzepom pow ­
n iach .

Dobre wyroby 
reklamują się same...
P O N A D  220 m in  p o lsk ich  ży le te k  

„P o ls ilv e r ”  ,P o ls : lv e r - Ir id iu m ”
o ra z  „ I r id iu m -S u p e r ”  w yś lą  w tym  
ro k u  na różne r y n k i  św ia ta  łódz­
k ie  z a k ła d y  w y ro b ó w  m e ta lo w ych  
„W iz a m e t” . P o ls k im i n o żyka m i eo- 
lą  s ie  panow ie  w  w ie lu  ju ż  k ra ­
ja c h  E u ro p y  i  A z ji.  k o n ty n e n tu  
a m e rykańsk iego , a o s ta tn io  także 
A f r y k i .  Łacznde ty lk o  w  la tach  
bieżącego tO-lecia na r y n k i  te  w y ­
s łano  j u t  z Ł o d z i przeszło 1200 
m in  ,,P o ls ilve ró w ”

D o p ro d u ce n ta  n ie  w p ły n ę ła  w  
ty m  czasie an i jedna re k la m a c ja ! 
Nadeszło n a to m ia s t szereg lis tó w  
p o ch w a ln ych  i podz iękow ań  od 
c e n tra li za g ra n iczn ych , poszczegól­
n ych  f i r m  han d lo w ych , a także  od 
w ie lu  in d y w id u a ln y c h  n a b y w c ó w  i 
u ż y tk o w n ik ó w  o s trzy . N ie k tó rz y  z 
n ic h  zada li sobie naw e t t r u d  b ic ia  
re k o rd ó w  ..żyw o tn o śc i”  „P o ls ilv e - 
ra ” . znaczn ie  p rze k ra cza ją c  le i 
o k re s  za łożony przez p roducen ta .

WSPOŁCZESNOSC staw ia 
na efektyw ność ekonomiczną 
kształcenia. Dlatego m usim y w  
te j spraw ie przyjm ow ać po­
stawę niespokojną, postawę 
ciągle pytającą, ana lizu jącą i 
penetrującą. Dodatkowo m usi­
m y sobie też uśw iadam iać zu­
pełnie nowe zjaw isko naszych 
czasów, że wiedzę należy roz­
liczać tak samo z w k ładu  do 
dochodu narodowego, ja k  prze­
mysł, ja k  ro ln ic tw o , transport, 
budow nictw o itd . Wiedza czło­
w ieka współczesnego stała się 
obecnie działem gospodarki 
narodowej i  w sku tek tego mo­
że dawać w iększy lu b  m n ie j­
szy doń w k ład , może znaczyć 
w  te j gospodarce naw et w ię ­
cej niż poszczególne inne dzia­
ły . Naprawdę n ieprzypadkow o 
m ów i się dziś w  świecie o 
„przem yśle w yna lazków ” , o 
„przem yśle (wszelkich) inno­
w a c ji” , o „przem yśle nauko­
w ym ” . Spraw y poszły tak  już 
dale'-o, że dysponenci p o li­
tyczni staw ia ją  nawet określo­
ne żądania nauce i w iedzy, 
precyzują je  bardzo w yraźnie, 
a nawet narzucają te rm in y  
rea lizac ji. G igantyczny prze­
m ysł kosm iczny może w ystą­
pić jako świadek koronny, a 
na terenie polskim  — mogą 
nim  być naukowe program y 
rządowe obejm ujące m. in. 
górn ictw o, budow nictw o miesz­
kaniowe, żywność czy onkolo­
gię.

Zatem — rozliczając wiedzę 
z w kładu  do dochodu narodo­
wego należy rozpatryw ać dwa 
podstawowe problem y, k tóre 
są ja kb y  źródłem  te j w ie lk ie j 
rzeki. P ierwszy problem  spro­
wadza się do pytania, czy 
kszta łc im y p roporc jona ln ie  do 
konkre tnych  potrzeb rozw oju  
społeczno-ekonomicznego i pro­
porc jona ln ie  do asp irac ji spo­
łecznych? D rug i natom iast, czy 
ludzie z wiedzą i k w a lif ik a ­
c jam i pracu ją  zgodnie ze swo­
ją  wiedzą, swoim i wyobraże­
n iam i oraz czy m ają pełne 
m ożliwości je j spożytkowania? 
Od razu trzeba powiedzieć, że 
o ile  ła tw ie jszym  do rozwiąza­
nia problemem  jest organiza­
cja kształcenia, o ty le  rozw ią­
zanie problem u drugiego zgod­
nie z postulowanym  ideałem 
jest p raktyczn ie  niemożliwe. 
Zawsze bow iem  będzie istnieć 
ja k iś  margines ludz i, k tó rzy  
będą pracować poza swoją spe­
cjalnością, k tó rzy  będą narze­
kać na pracę, k tó rzy  będą ją  
zm ieniać i będą poszukiwać 
sw o je j życiowej w zawodzie 
szansy.

PO LSK A rozw inęła w ie lk i 
program  ośw iatowy. Na szero­
k ie j podstawie ośw iaty podsta­
w ow ej i  p raw ie  powszechnej 
oświacie średnie j pracuje sy 
stem akadem icki. Każdy Polak 
bez w y ją tk u  posiada zagwa­
rantowane ustawam i m ożliw o­
ści osiągnięcia najwyższych 
p ię te r w iedzy, k w a lif ik a c ji i 
specja lizacji. Może w ięc albo 
sięgać po wiedzę w  tryh i®  sta­
c jonarnym , albo też korespon-

dencyjnym  lu b  zaocznym. 
Obecnie Polska nale*y do czo­
łó w k i państw, gdy chodzi o 
liczbę studentów  na 10 tys. 
mieszkańców i zna jduje się w 
rzędzie takich  państw ja k : 
ZSRR, Dania, Holandia, Japo­
nia, Jugosław ia, Kanada, W ło­
chy. Z tego porów nania w y n i­
ka, że Polska kszta łc i we w ła ­
ściwych proporcjach do swoje­
go etapu rozwojowego, cho­
ciaż z d rug ie j s trony  is tn ie ją  
dane wskazujące dość dob itn ie,

Tematy 

do rozmów
że w w ie lu  dziedzinach nale­
żałoby szybko zwiększyć liczbę 
studentów. Pewnym  zaskocze­
niem może być s tru k tu ra  
kształcenia. O kazuje się bo­
w iem , że u nas s;udenci s tu ­
d iów  technicznych stanow ią 
aż 35 proc., a w  B e lg ii — 7,7 
proc., w  Kanadzie — 8,4 proc., 
w  Japon ii — 20 proc. Nato­
m iast u nas ty lk o  7 proc. s tu ­
dentów ksz alei się na w  dz'a- 
lach hum anistycznych, a w  A n ­
g lii — 45 proc., w Kanadzie — 
36 proc. i w  Japonii — 13 
proc. Ten s ’an rzeczy nie jest 
przypadkowy. W w ie lu  k ra ­
jach św iata hum aniści-ekono- 
m iści, p raw n icy, socjologowie, 
psycholodzy — w ta rgnę li do 
przemysłu, za jm ują  w  nim  sta­
nowiska kie row nicze od na j­
wyższych do najniższych, i 
dlatego wzrasta popyt na hu ­
m anistów . U nas hum anista 
przegrywa! do niedawna zde­
cydowanie wyścig do przem y­
słu z inżynierem : u nas in ż y ­
n ie r jest w  przemyśle wszyst­
k im , a hum anista co na jw yże j 
radcą praw nym  lub dłubiącym  
swoje badania socjologiem.

Porównania te wskazują na 
jeszcze jeden moment: m iano­
w ic ie  na to, że nie należy ba- 
gatelizować s tru k tu ry  kształce­
nia w  trakc ie  rozważań nad 
wydajnością um ysłów . W Pol­
sce, o ile  to w yn ika  z dość już 
konkre tnych wskazówek, rodzi 
się przeświadczenie, że należy 
w coraz w iększvm  zakresie 
kie row ać inżyn ierów  do tw ó r­
czości technicznej z rów no­
czesnym a r ra o w a n e m  do ad­
m in is tra c ji gosnodarczei — w 
pierw szej kolejności ekonom i­
stów, p raw n ików  i socjologów.

Złam aniu dotychczasowej s truk  
tu ry  s łuży m. in . ciągle rozbu­
dow yw any nasz system do­
kształcania i doskonalenia 
kadr.

A le  — ja k  się w ydaje — 
głównym  problemem  w w yko 
rzystan iu w iedzy jest zagwa­
rantow an ie każdemu absol­
w entow i, zwłaszcza stud iów  
wyższych, pracy zgodnej ze 
specjalizacją, aby mógł ła tw ie j 
lokować w  n ie j swoją wiedzę, 
swoje pasje i swoje nadzieje. 
X I I  Plenum  KC, k tóre  poświę­
cone by ło  nauce, nie pominęło 
tych kw estii, a przeciw nie u- 
znało za kluczowe, za warunek 
osiągania coraz wyższych e fek­
tów  z wykształcenia..*»

Tymczasem badania absol­
w entów  szkół wyższych, prze­
prowadzone przez In s ty tu t Po- 
l i ty k i  Naukowej i Szkolnictwa 
Wyższego, w ykazały, że ty lko  
60 proc. jest dobrze w yko rzy­
stanych. W yn ik  ten dla każde­
go, k to styka się z problem a­
tyką  pracy, nie może być za­
skoczeniem. Potw ierdza on na­
tom iast w ie lokro tn ie  zgłaszaną 
przez różne środow iska supo­
zycję, że wykorzystanie wiedzy 
nie musi Iść autom atycznie z 
rozwojem  in fra s tru k tu ry  prze­
m ysłow ej. Na przeszkodzie 
stoi tu  w iele czynników: wa­
ru n k i m ieszkaniowe, k lim a t 
dla nowych i m łodych, k lim a t 
d la asp irac ji, dla propozycji, 
i  pom ysłów, a także ogólny 
k lim a t społeczny w zakładzie. 
Badania w ie lu  socjologów prze­
m ysłu wykazują, że m łodzi 
absolwenci zm ieniają pracę, po­
szukując innych szans głównie 
na skutek złych stosunków 
m iędzyludzkich. Na pewno 
również lepszemu w ykorzys a- 
niu wiedzy nie sprzy ja  w stęp­
ny staż pracy, co zostało udo­
wodnione ju ż  dawno.

ZAGO SPO DARO W ANIE w ie ­
dzy staje się zatem jednym  
z podstawowych w arunków  
zwiększenia efektyw ności na­
szej gospodarki w  ch w ili obec­
nej.

Jerzy KO C H A Ń S K I

Słońcem do Hiszpanii
W PODROŻ do H is z p a n ii ze 

S zw e c ji zam ierza  po jechać łnż . 
L e n n a r t C h r is to ffe rs s o n  — k o n ­
s tru k to r  sam ochodu, w  k tó ry m  
bezpośredn im  ź ród łem  napędu Jest 
ene rg ia  słoneczna. O becnie po jazd  
ten  może prze jeżdżać d z ienn ie  t y l ­
ko  10 km , z n ie m a łą  je d n a k  p rę d ­
kością  50 k m /h , a le  przed  w y p ra ­
wą do H iszp a n ii gdzie  w a ru n k i 
za s ilan ia  będą n ie w ą tp liw ie  dużo 
lepsze, trzeba go będzie jeszcze u- 
doskona lić .

KO LEJN YM  wyrazem  
trosk i o zd ow ie górn ików  
i 'mieszkańców regionu 
wałbrzyskiego jest wyposa­
żenie Szpitala Górniczego 
u> VF&brzychu w  m ikroskop  
elektrodowy. Precyzyjna a- 
paratura służy do badań 
diagnost ycCayćh Umożliuńa 
również frrou rdzenie w  
szerszym zakr sie prac ba­
dawczych i  r  ¿ulgowych.

NA ZDJĘCIU: przygoto­
wyw anie preparatu do ba­
dań pod m ikroskopem elek­
tronowym .

(Fot. C A F-H aw ałe j)

Zaangażowanie załogi nie zastąpi 

rytmicznych dostaw materiałów i urządzeń

Stoczniowcy J a rs k ie g o “  
przed trudnym egzaminem 1979 r.

ROK U B IE G ŁY  by ł d la  stoczniowców x „W arskiego”  
bardzo trudny. Z łoży ły  się na to zakłócenia w dostawach 
m ateria łow ych i  kooperacyjn ych (powodowało to znacz­
ne perturbacje w  organizacji p rodukc ji) ja k  i niedobory 
pracow ników  w  określonych zawodach g łów nie  na w y ­
działach kadłubowych.

Górnicy z... 
Krynicy

W ŚRÓD ku ra c ju szy  o d w ie d za ją ­
cych  now osądeckie  u zd row iska  — 
K ry m c e , wtaice- K  rośc ienko
Rabkę. M usynę ; Żegiestów . W yso­
wa -  'R nD cilW  odketek s tanow ią  
g ó rn ic y  N ie  w szyscy w iedza  na­
tom ias t. że ow e now osądeckie  
u zd row iska  m a ją ., w łasnych  gó r­
n ik ó w  W w ykazie  ko p a lin  g ó rn i­
czych z n a jd u je  sie ko o a lin a  pod 
nazwa w oda leczn icza”

I w łaśn ie  spraw am i e k sp lo a ta c ji 
źróde ł wód m in e ra ln y c h  za jm u  ia 
się .u zd ro w isko w i g ó rn ic y ”  za­
t ru d n ie n i w  zak ładach gó rn iczych  
now osądeckich u zd ro w isk . W .Ze­
spole uzd row isk  k ry n ic k o -p o p ra d z ­
k ic h ”  zak ład  gó rn iczy  z a tru d n ia  16 
osób Są wśród n ic h  absolw enci 
k ra k o w s k ie l A ka d e m ii G ó rn iczo - 
H u tn icze j. w y ch o w a n ko w ie  pom a­
tu ra ln y c h  szkół górn iczych .

W a rto  tu  dodać, iż  reg ion  no­
w osądeck i — nazyw any p o p u la rn ie  
„zag łęb iem  z d ro w ia ”  — je s t k ra ­
jo w y m  poten ta tem  ood względem  
ilośc i ź ró d e ł wód leczn iczych . W y ­
s tę p u je  ich ».-na d  300 B adan iem  
źródeł. prz<o to i»w yw an iem  now ych  
u jęć, dcskdałenąiem  m etod łch 
eksploatao- za jm u p ją  gig g ó rn ic y
uzdrow AO w i.

DO na jbardzie j lim itu jących  
dostaw należy , m. in. zaliczyć 
fa rb y  okrętowe dostarczane z 
dużym opóźnieniem, co spowo­
dowało konieczność zakupów 
dewizowych zarówno w I I  jak 
i w  I I I  kw arta le . Także układy 
autom atyk i z „M era -Z ap -M on t”  
w  Poznaniu b y ły  opóźnione n ie ­
jednokro tn ie  o całe miesiące, a 
dostawy niekom pletne. N ie ry t-  
m icznie by ły  realizowane ( i w 
niepotrzebnym  asortymencie) 
dostawy sta li okrę tow ej, za m a­
ło było kab li ( „E le k tr im ”  po­
tw ie rd z ił jedyn ie  20 proc. po­
trzeb), k tó re  in te rw ency jn ie  
musiano kupować na Zachodzie. 
Także i  ZUT-Zgoda Św iętochło­
wice n ie w yw iąza ł się należycie 
z zobowiązań, nie realizu jąc do­
staw s iln ikó w  w  term inach po­
tw ierdzonych, a nawet w  te r ­
m inach dy rek tyw n ie  ustalonych 
przez M PCiM R. Przedmiotem 
licznych in te rw e nc ji b y ły  także 
dostawy % „E lm o ru ”  w  Gdań­
sku, „C en try ”  w  Raciborzu jak 
i  innych.

Stocznia Szczecińska przeka­
zała do eksploatacji 15 statków  
o łącznej nośności 116 tys. 
DW T. Z tego wyeksportowano 
9 jednostek, zaś 6 o łącznej 
nośności 70 tys. DW T o trzy ­
m ali k ra jo w i arm atorzy: PZM, 
PLO. PZB i Żegluga Szczeciń­
ska. Na 15 przekazanych jedno­
stek 4 to p ro to typy i 2 m uta ­
cje. Z pro to typów  na uwagę za­
sługuje prom pasażersko-samo­
chodowy (m /f „Pom erania” ) i 
sem ikontenerowiec (m/s „Józef 
C onrad-K orzeniow ski”  — ba r­
dzo nowoczesny, przystosowany 
do uniw ersalnych zadań prze­
wozowych, zdolny zabierać kon ­
tenery, pakiety, oleje, a także 
ładunki wym agające schładza­
nia — szybkość powyżej 26 
węzłów). Udział eksportu w y-

• . :

Nie wykorzystana oferta PŻB

T y lko  chyba w Karkonoszach można zobaczyć „ ta ką ”  zimę, ja k  na naszym zdjęciu.
(Fot. CAF-Staszyszyn)

PO LSKA ŻE G LU G A 
B A ŁT Y C K A , nasz n a j­
młodszy arm ator, podejm u­
je  w ie le  c iekawych in ic ja ­
tyw . Często na przyk ład 
urządza na promach m or­
skich różne im prezy, że 
wspom nim y chociażby o 
rejsach w ig ilijn ych , św ią­
tecznych czy sylw estro­
wych. Ostatnio PŻB po­
stanow ił udostępnić pokła­
dy jednostek różnym  f i r ­
mom, k tóre chcia łyby za­
prezentować polskim  od­
biorcom  swoje w yroby i e- 
wentualn ie nawiązać z na­
m i kon tak ty  handlowe.

Ostatnio na m /f „G ry f ” , 
prom ie obsługu jącym  lin ię  
Św inoujście—Ystad odbyła się 
degustacja w yrobów  ry b ­
nych szwedzkich przedsię­
b iorstw , zgrupowanych w  spół­
ce akcy jne j — Zw iązku Przed­
siębiorstw  Rybackich Wybrzeża 
Zachodniego.

J A K  nas po in form ow ał za­
stępca dyrekto ra  PŻB Zbigniew  
Sak, są ju ż  nestępni kontrahen­
ci, k tó rzy  chc ie liby urządzić na 
polskich prom ach podobne p re ­

zentacje, m. in. firm a  „M a ra - 
bou” , specjalizująca się w  pro­
d u kc ji słodyczy, „G ova lia ”  (ka­
wa i w yroby z kaw y) oraz za­
graniczni w y tw ó rcy  e le k try ­
cznego sprzętu gospodarstwa 
domowego. Zainteresowanie ta ­
ką fo rm ą prezentacji jest znacz

nych im prez organizowanych na 
p-om ach."Niestety, polskie cen­
tra le  handlu" zagranicznego nie 
są zbyt operatywne i n ie um ie­
ją  wyzyskać wszystkich m ożli­
wości reklam owych.

W RÓ ĆM Y je d n a k  da p ią tk o w e j 
de g u s ta c ji, k tó ra  o d b y ła  się na 
D w o rc u  M o rsk im  w  Ś w in o u jś c iu . 
Szwedzka spó łka , k tó ra  przez trz y  
g o d z in y  s ta ła  się n ie ja k o  gospoda­
rzem  „ G r y fa ” , znana je s t na w ie ­
lu  ry n k a c h  eu ro p e jsk ich , m . in .  w

Ryby po szwedzku
na m /f „Gryf*

ne. N iestety, na ogół arm ator 
o trzym uje  tego rodzaju propo­
zycje z zagranicy. D z iw i więc 
n iezm iernie fak t, że prom y po l­
skie w yzysku ją  w  celach re k la ­
mowych” przedsiębiorstwa z róż­
nych k ra jó w  świata, zaś z po l­
skich cen tra li handlu zagranicz­
nego odpowiedzia ł na ofertę a r­
m atora jedynie „S korim pex” . A 
przecież w ie le  naszych tow arów  
można by  by ło  zaprezentować 

Skandynawom  w  czasie podob-

N R D , R F N  1 k ra ja c h  sk a n d y n a w ­
s k ich . J a k  nas p o in fo rm o w a li:  p rze ­
w o d n iczą cy  zarządu A rn e  A n d e r­
son i  d y re k to r  g e n e ra ln y  z je d n o ­
czen ia  S ten H a e lle r, s te ru je  ona  
ca łą  gospodarką ry b n ą  zachodn ie ­
go w yb rze ża  S zw ec ji. P rzed la ty  
e k s p o rto w a ła  ona do P o ls k i śledzie , 
a le  k ie d y  ro zb u d o w a liśm y  w łasną 
f lo tę  łow czą, z re z yg n o w a liśm y  z 
tego  im p o r tu .  Sze fow ie  z jednocze­
n ia  m a ją  Jed.yak na d z ie ję , te  uda 
im  się re a k ty w o w a ć  s to s u n k i han - 
cU o w e ^ź -j za iw eze i^om ane na degu­
s ta c ji w y ro i,  z r.zna jdą  uzn a n ie  w 
oczach oheci’^ c h  na m /f „ G r y f ”  
p rz e d s ta w ic ie li p o ls k ie j go sp o d a rk i

ry b n e j. Z a p e w n ili nas także , te  są 
g o to w i p rze d ysku to w a ć  ró tn e  fo r ­
m y w sp ó łp ra cy , m o g lib y  na p rz y ­
k ła d  kupow ać od nas ryb ę  św ię tą  
i  m rożoną, sprzedaw ać nam  n a to ­
m ia s t w y ro b y .

CO za p re zen tow a ła  na d e g u s ta c ji 
f i rm a  szw edzka? D z ie s ią tk i p rze ­
ró ż n y c h  k o n se rw , dań  DÓłgotowych, 
sa ła te k  ze ś ledz ia , ś le d z ika  b a ł­
ty c k ie g o , dorsza, m a k re li 1 k re w e ­
te k . R y b y  b a łty c k ie , z M orza  P ó ł­
nocnego i  O ceanu A t la n ty c k ie g o  
w  dz ie s ią tka ch  p rze ró żn ych  i  b a r­
dzo sm acznych  sosów. N ie  w szys t­
k ie  te  w y ro b y  o d p o w ia d a ją , oczy­
w iśc ie , naszym  tra d y c y jn y m  gu ­
stom , bo w ie m  n ie k tó re  p rzy rzą d zo ­
ne są na słodko . N ie m n ie j Jednak 
uw ażam y, że w a r to  b y  b y ło  zap re ­
zen tow ać w ie le  z n ic h  po lsk ie m u  
ko n s u m e n to w i, p rz y zw ycza jo n e m u  
przec ież przez nasz p rze m ys ł n ie ­
m a l w y łą c z n ie  do r y b y  w  o le ju  
czy  po m id o ra ch . Jesteśm y p rze ko ­
n a n i, że w iększość w y ro b ó w  p rze d ­
s ta w io n y c h  na d e g u s ta c ji c ieszy ła ­
b y  się d użym  uzn a n ie m  k u p u ją ­
cych , gdyż  odznacza się w yso ką  
ja ko śc ią . P onad to  w y ro b y  op a ko ­
w a n e  są w  es te tyczne p u szk i, k tó ­
re  m ożna ła tw o  o tw o rz y ć , n ie  ka ­
lecząc p rz y  ty m  rą k .  P rzede w szy­
s tk im  Jednak, ja k  ju ż  p o d k re ś liliś ­
m y , za ska k iw a ła  różno rodność p rz y ­
p ra w  i  sosów. N a p rz y k ła d  m y  
z w y k liś m y  spożyw ać ś ledz ia  b a łty c ­
k ie j®  n ie m a l w y łą c z n ie  w  m a ry ­
nac ie , nasi sąsiedzi zza B a łty k u  
p o ka za li, że z tego g a tu n k u  ry b y  
m ożna z ro b ić  k ilk a n a ś c ie  ró żn ych  
i  ba rdzo  sm acznych  p rz e tw o ró w . 
D obrze , się też s ta ło , że w  degu­
s ta c ji u d z ia ł w z ię li po lscy  te ch n o ­
lo d z y  z p rze d s ię b io rs tw  go sp o d a rk i 
m o rs k ie j.  W ys taw a  d o w io d ła , że 
n ie  m a „ le p s z y c h ”  1 „g o rs z y c h ”  
ry b .  Są ty lk o  w y ro b y  smaczne 1 
m n ie j smaczne. (aw a)

niósł 62 proc. wartości sprzeda­
ży. Zwodowano także 15 kad łu ­
bów o łącznym tonażu 134 600 
DW T. Zasadniczym i przyczyna­
m i zakłóceń w  rea lizac ji zadań 
1978 by ły  niedobory w  dosta­
wach stali. Szczególne nasilenie 
opóźnień dostaw sta li i  n ieo- 
siąganie założonych planem w y­
dajności pracy nastąpiło na 
przełom ie IV  kw . 1977 i  I  kw. 
1978. Zakłócenia w p rodukc ji 
potęgował znaczny niedobór 
spawaczy i m onterów kad łubo­
wych oraz s tra ty  czasu robocze­
go. D e ficy t zatrudnienia 1978 r. 
pogłębiony został nadm ierną 
flu k tu a c ją  we wszystkich w y ­
działach.

W ZROST zadań w  197« ro k u  (w 
p o ró w n a n iu  do 1978) o  t.4  p roc 
w y n ik a  z posiadanego p o te n c ja łu  
p ro d u k c y jn e g o  s toczn i uzyskanego 
w  w y n ik u  m o d e rn iz a c ji »odstaw o­
w ych  o g n iw  w y tw ó rc z y c h  i  w z ro ­
s tu  techn icznego  u z b ro je n ia  stano­
w is k  p ra c y . M im o  pozo rn ie  m a łe ­
go w z ro s tu  p ro d u k c ji sp rzedane j 
zadan ia  te  na leżą do tru d n y c h  ze 
w zg lędu  na w e iśc ie  do p ro d u k c ji 
now ych  g e n e ra c ji s ta tk ó w , w zros t 
p racoch łonnośc i p ro d u k c ji o k rę to ­
w e j zwłaszcza na w y d z ia ła ch  ka ­
d łu b o w ych . d rz e w n y m  i e le k try c z ­
n ym . w z ro s t p ra coch łonnośc i na 
je d n o s tka ch  p ro to ty p o w y c h  oraz  
za łożen ia .- że p rz y ro s t p ro d u k c ji 
nastąp i t y lk o  orzez w zro s t w y d a j­
ności p ra cy

R ea lizac ja  ty c h  zadań w ym aga 
zatem  p e łn e j m o b iliz a c ji ca łe j za­
ło g i o raz  zdecydow ane j popraw y 
o rg a n iz a c ji p ra c y  w  szczególności 
d la  za g w a ra n to w a n ia  s tanow iskom  
p ra cy  d o k u m e n ta c ji k o n s tru k c y j­
n e j i  m a te r ia łó w  Zdecydow ana 
pop raw a  m us i n a s tąp ić  w  d yscy­
p lin ie  te ch n o lo g iczn e j (n a k ła d y  
p racoch łonnośc i), d y s c y p lin ie  p ra ­
c y  1 w y k o rz y s ta n iu  czasu p ra cy .

W  1979 ro k u  S toczn ia  Szczeciń­
ska z b u d u je  i  przekaże do eks­
p lo a ta c ji 17 Jednos tek  o  łączne j 
nośności 147 tys . D W T . Z  tego 15 
to  Jednostk i na e ksp o rt. U d z ia ł 
e kso o rtu  w yn ie s ie  82 proc. N a to ­
m ia s t e ksp o rt do k ra jó w  k a p ita li­
s tyczn ych  w y n ie s ie  48 p roc.

K o n tyn u o w a n a  bedzie budow a 
je d n o s te k  ty p u  „T a rh a ń s k ”  (p ro to ­
ty p  zosta ł zb udow any w  re k o rd o ­
w y m  czasie — k o n tra k t  za w a rto  
w  k w ie tn iu  1978. a w  g ru d n iu  sta­
te k  przekazano a rm a to ro w i)  Jed­
n o s tk i te  p rzys tosow ane  są do ob­
s łu g i f lo t y  ry b a c k ie j na leżące j do 
f i r m y  D  A L R Y B A  w e W ła d yw o s to - 
k u . T ru d n e  zadania s ta w ia  przed 
s to czn io w ca m i rozpoczęcie b u d o w y  
s ta tk u  pasażerskiego d la  E stoń ­
s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j i  p ro m ó w

pasażersko - sam ochodow ych d ia  
K a m c z a c k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j (D a­
le k i W schód). P ie rw szy  w e jd z ie  do 
e k s p lo a ta c ji w  I  pó łro czu  1980 r. 
Na uw agę za s łu g u ją  także  je d n o s t­
k i  zam ów ione  orzez A ka d e m ie  
N a u k  ZSRR do badań oceanogra­
fic z n y c h . w yposażone w  zespół do 
n u rk o w a n ia  na g łębokość 260 m 
a ta kże  je d n o s tk i do o b s łu g i p la t­
fo rm  p ły w a ją c y c h . zam ów ione 
przez f irm ę  „P e tro b a łt ” .

N O W E u ru ch o m ie n ia  w y m a g a ją  
no w ych  te ch n o lo g ii. S toczn ia , b y ła  
in ic ja to re m  m odu łow ego  wyposa­
żania w n ę trz  o k rę to w y c h  ( ty p iz a ­
c ja  e le m e n tó w  ka b in ), a k tu a ln ie  
p rzys tę p u ję  s ie  do szerszego w p ro ­
w adzenia w  życ ie  kom pleksow ego  
z b ro je n ia  — b lokow ego  system u 
w yposażania s iło w n i o k rę to w y c h  
O b ie  te  m e to d y  m a ją  na ce lu : w  
je d n y m  p rz y p a d k u  m a ksym a ln e  
ro z k o o p e ro w a n ie  s ty p iz o w a n e j pro^ 
d u k c j i  e le m e n tó w  w n ę trz , w  d ru ­
g im  sko n ce n tro w a n ie  p ra cy  w  w y ­
dzia łach . co  g e ne ra ln ie  p row adz i 
do przyśp ieszen ia  i zm odern izow a­
n ia  m o n ta żu  na s ta tka ch , T e  1 in ­
ne p rzeds ięw zięc ia  m ata w  ska li 
s toczn i do p ro w a d z ić  do w yd a tn e ­
go sk ró ce n ia  c y k l i  p ro d u k c y jn y c h  
poczyna jąc  od  fa zy  p ro je k to w e j 
przez d o ku m e n ta c je  techn iczna  i  
p rz yg o to w a n ie  p ro d u k c ji oo sama 
p ro d u kc ie .

JED N Y M  z ważniejszych ele­
m entów  rea lizac ji zadań 1979 r. 
w  Stoczni Szczecińskiej jest po 
konanie a ry tm ii dostaw, k tóra  
pow oduje nie ty lk o  zakłócenia 
w  ry tm ice  p rodukc ji ale także 
przyczynia się do nieosiąganla 
założonej wydajności i  zwiększa 
nakłady na robociznę. O lb rzy ­
m ie zaangażowanie wszystkich 
służb stoczniowych stwarza 
przesłanki, że zadania 1979 ro ­
ku  są realne do wykonania 
W iele zależy jednak od dobrej 
ry tm iczne j pracy dostawców i 
kooperantów.

Edward W IT U S Z Y N S K I

WĘGRY. Plac zabaw w  
jednym  z nowych osiedli 
Budapesztu.

(Fot. C A F -M T I)

Osobliwy statut
„...K a żd e g o  b ra ta , każda s iostrę  

bądź starszego, bądź m łodszego 
g d y b y  sie t r a f i ło ,  żeby je j  maż 
w ła sn y  za w o lą  m iłego  Boga od- 
u m a r t  m ocą tego p le b is c y tu  na ­
szego. bedz ie  zawsze w  u ż y w a n iu  
b ra c tw a  naszego po ś m ie rc i m a ł­
żonka  swego. Aż do po jęc ia  męża 
w tó rn e g o  lu b  żony...”  — g łos i u- 
ch w a ło n y  w  156« r. s ta tu t Cechu 
K ra m a rz y  w  Bydgoszczy „ A  ta 
g d y  Już bedzie m ia ła  męża insze­
go — pow ia d a ła  dalsze postano­
w ie n ia  tego n ie z w y k łe g o  do ku m e n ­
tu . k tó r y b y  Jeszcze n ie  b v ł w  ce­
c h u  b ra c tw a  naszego k ra m a rs k ie ­
go. Jeśli bedzie ło k c ie m  m ie rz y ł 
a lbo  fu n te m , te d y  bedz ie  p o w in ie n  
p o ło w ice  b ra c tw u  o k u p ić  i  k o la - 
c y ją  w y p ra w ia ć ”

K a rą  p rze w id z ia n ą  za n ie w y p e ł­
n ie n ie  tego w a ru n k u  b y ło  pozba­
w ie n ie  p ra w a  h a n d lu  k ra m a rs k ie ­
go. W  p rz y p a d k u  g d y b y  w dow a  
po ś lu b iła  kogoś spoza cechu, „c z ło ­
w ie ka  postronnego, a szczególn ie  
szota”  f t j .  n a rodow ośc i szkock ieD  
w yk lu cza  sie 1a z b rac tw a .

A  trzeba dodać, że Szkoc i b y li 
bardzo  s p ry tn y m i k o n k u re n ta m i 
p o ls k ic h  ku p c ó w  w  o w v c h  cza­
sach..

JACQUES HISSER

! i S Í | ^

Tłum.: Jadwiga Ziętowska
© Librairie Plon, 1974
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Była urzekająco piękna. B iałe spodnie jeszcze bar­
dz ie j w yd łuża ły  je j d ługie, strzeliste nogi, a obcisłe 
boler ko ko lo ru  zw iędłych liśc i uw ydatn ia ło  bujne p ier­
si. Bogato haftowany szat osłania ł mleczne ramiona 
przed chłodem nocy.

— O czym myślisz, kochanie? — spytała łagodnym, 
ale z lekka zaniepokojonym  głosem. — O ju trze jszym  
wieczorze, o tym  co zamierzasz uczynić? A gdybym  
poprosiła, żebyś zaniechał tw o ich  planów... M am ja ­
kieś złe przeczucia...

Prztyczkiem  palca Sęp odrzucił niedopałek papiero­
sa w  stronę parku. Posypał się snop m aleńkich iskie­
rek.

— To jest ostatn i i najwspanialszy skok, ja k i tu ta j 
przeprowadzam. Potem w yjedziem y gdzie indziej... Z 
tym , co się zgarnie, można będzie przez pewien czas 
podróżoioać i uńeść cudowne życie.

Marlena podeszła b liże j mężczyzny. Ciężko oparła  
się na jego ram ieniu.

— Boję się, kochanie. Tego ranlu i m ia łam  wraże­
nie, że dw ie g liny  jadą za mną wozem. Przystanę­
łam, żeby.sprawdzić, ja k  zareagują...

— No i co?
— Wprawdzie m inę li mnie, ale jeden z »¿eh długo 

oglądał się za mną.
Sincey roześmiał się.
— Z obyczajówki, bez wątpienia!... C hcie li się prze­

konać, czy nie jesteś jakąś nową.
Czule ją  ob ją ł przyciągając do siebie.
— Niepokoisz się niepotrzebnie. Dlaczego uważasz, 

że jesteśmy bardziej podejrzani od innych... Te ciem­
n ia k i z Paryża nie wiedzą, że tu  jesteśmy.

— Czego żądasz ode mnie? — wyszeptała.
Sincey w zią ł paczkę Cameli, leżących na stole, za­

p a lił d im  i jeden wsunął w  w ilgo tne wargi dziewczy­
ny.

— Ju tro  wieczorem, kiedy rozpocznie się akcja, bę­
dziesz zachowywała się tak ja k  inn i. Oddasz swoją 
biżuterię  bez protestu. Ja dostanę kolbą przez łeb... 
będziesz wrzeszczeć przez dobrą chw ilę , potem udasz
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zemdlenie. G lin y  będą w yp ytyw ać o m nie w ięcej niż  
o kogokolw iek innego. Będziesz zbyt wstrząśnięta, że­
by odpowiadać. Poprosisz o przeniesienie te rm inu  
przesłuchania na dzień następny...

M arlena poczuła zawrót głowy.
— Do tego czasu ja  już powrócę... — kończąc zażar­

tow ał: — Staraj się pomagać g linom  w  ich śledz­
tw ie.
. — Czy naprawdę jest konieczne, żebyś został po­

rw any i zdzielony kolbą od rewolweru? Będziesz sam 
z k ilkom a typam i, k tórych niezbyt dobrze znasz. W 
waszych rękach znajdować się będzie biżuteria  war­
tości k ilk u  m ilionów... Mogą próbować pozbyć się cie­
bie...

Obracała się między gangsterami i  dobrze znała ich 
chciwość.

— Wiem, że ryzyku ję . M yśla łem  o tym. Będę ostro­
żny.

Co do tego by ł spokojny. Cień Nonca Cozana po­
w strzym a Zezowatego i  jego bandę od zam iaru popeł­
nienia takiego szaleństwa. Nieubłagany w  swej „m o­
ralności”  i  przestrzegający regu ł g ry  stary Korsyka­
n in  by łby  zdolny ścigać bandę po całym  świecie.

— Przyznaj, że to coś innego, niż tw ó j Paryż, stale 
szary i  zadymiony. — B ian te ri szerokim ruchem  ręk i 
wskazał na Morze Śródziemne, b łękitne niebo, palmy 
i  promenadę des Anglais.

Rodhia w zruszył ram ionam i. Od wczorajszego w ie­
czoru B ian te ri w ydaw ał się być całkow icie odm ienio­
ny. Na ogół dość skryty , rzadko uśmiechnięty, teraz 
śm iał się z byle czego.

— Popatrz chłopcze. Naprzeciuóko leży moja o jczy­
zna. Powietrze na Korsyce jest jeszcze łagodniejsze 
niż tu. . Pachnie krzewam i, górami, jodem  t zielem  
anyżku...

Kątem  oka m łody oficer p o lic ji obserwoioał B iantć- 
riego. Nawet jego głos w yd aw a ł się być zmieniony, 
dźwięczał dumą, kiedy w ychw a la ł piękno sw oje j ro­
dzim ej wyspy. Ta operacja po licy jna  m ia ła dla niego 
praw ie posmak urlopu  Nie dopuszczał do siebie m y­
ś li że wieczorem, głupio, bez sławy, może zginąć od 
k u li Sępa albo jakiegoś innego bandyty.

Rodhia przypom inając o losie g liny  sprowadził go 
na ziemię.

— Jobert wyznaczył zbiórkę na godzinę U  w  cen­
tra ln ym  kom isariacie Nicei. Pozostało nam akurat ty ­
le czasu, żeby się fam  punktua ln ie  stawić.

ł r d n )
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Puchar Polski w boksie

I d a n y  s ta rt S tali Stocznia
W CZORAJ na ringu WDS pom yślnie za inaugurow ali tegoro- pl^  ̂  i  a rs  t  w  a *  8s™od z iew  a l  i  się Pzacię- 

wvsteDV pięściarze S ta li Stocznia odnosząc zwycięstwo tego sp o tka n ia  i  w ie lu  e m o c ji ty m  
na tflI-H go^ym *zespo lem  Po lon ii W a r ^ w .  14:6. By!o to spot- * ^ ¿ * ^ + ¿ £ ¡ ‘ ¿ £ £ 4  
kanie rozegrane w ramach Pucharu ro is iu . O lim p ii.  T a k  s ię  je d n a k  m e sta ło .

-------------------------— ................... '—j p o je d y n e k  s ta ł na ba rd zo  p rze c ię t-

Zwycięstwo polskich 
pięściarzy z Finlandię

P o ls k i i  F in la n d ii.

wsSSt 31 r¥'CrrweJ f  THŁ* “a

G rzego rz  Skrzecz <c ‘ ^ a,Hv2Mc'S ty ;  < ? £ ? £ “'  -  G . S krzecz n le je d n o - 
w ” e m & frz c m ° iw ? a ta  iU l s 2 t f r t V  t fo łn * «  w yg ra ;1 po  b rz y d k im  p o le -

N a to m ia s t w y ró ż n ić  na leży  de- d y n k u  z P . R uoko lm __________ -
b iu tu ją c y c h  w  re p re z e n ta c ji — P i­
le ck ie g o , k tó r y  pokaza ł d o b ry  —. . . .  ______ .i« . .  Kolrc r PPmV-ie c K ie g o , łŁ iu iy  ------
s z y b k i  i  p re c y z y jn y  boks z ce ln y  
m i k o n tra m i, G o s ie w s k ie g o  —  k t ó ­
r y  m im o  dobrego p o je d y n k u  m u ­
s ia ł u lec  ru ty n o w a n e m u  m is t r z o w i  
E u ro p y  K . M a rja m ie .

A  o to  w y n ik i  poszczególnych

WK o g u c ia  -  W . P ile c k i w y g ra ł z 
V  W iik ie m ;

L e k k o p ó łś re d n la  — K . Szczerba 
w y g ra ł z E. P a lla s p u ro ;

P ó łś re d n ia  — A . B ry d a k  w  ”  
dz ie  (rsc) p rze g ra ł z K . Kosune 
nem . W d ru g im  s ta rc iu  P o l^ k  z b y t 
n lo  u w ie rz y ł w  sw o je  s i ły  i  po s i ­
n y c h  k o n tra c h , d w u k ro tn ie  b y ł l i ­
czony  i  zosta ł odes łany przez 3^" 
dz icgo  r in g o w e g o  d °  n 0™ * " 1* 8 ’ k i

L e k k o ś re d n ia  — Z. 
p rze g ra ł na p u n k ty  z K . M a n a m ą , 
P I r f d n ia  -  J . R y b ic k i p rzeg ra ł 
n ie je d n o g ło śn ie  z w ice rm strzem  
ś w ia ta  T . U is s iv ir tą . R y b ic k i da ł 
się k i lk a  ra zy  t r a f ić  ju ż  w  P le rw - 
sze j ru n d z ie . M im o , że ró w m e ż  po­
t r a f i ł  c e ln ie  sko n tro w a ć  zam kaso- 
w a l zb y t dużo c iosow . W  t r z w ie j  
ru n d z ie  P o la k o w i z a b ra k ło  s ił i  
b y ł lic z o n y ; _____  .

O Puchar „K u r ie ra ”

Ostre strzelanie
w Krąpieli

U B IE G Ł E J  n ie d z ie li o d b y ła  się 
trz e c ia  se ria  sp o tk a ń  e lim in a c y jn y c h  
z im ow ego  tu r n ie ju  p iłk a rs k ie g o  o 
P u c h a r „K u r ie r a  S zczecińskiego” . 
P odobn ie  ja k  ty d z ie ń  te m u  n ie  
w szyscy o rg a n iz a to rz y  sp o tkań  
p rz e k a z a li nam  re z u lta ty .  Z  ty c h , 
k tó re  o trz y m a liś m y  na n a jw ię kszą  
uw agę  zas łu g u je  w y n ik  u zyska n y  
na bo isku  w  K rą p ie l i  gdzie  m ie j­
scow y P o m o rza n in  u le g ł ba rdzo  w y  
soko, bo aż 1:15, O r ło w i Pęzino. 
W yso k im  zw yc ięs tw em  zakończy ło  
się ró w n ie ż  s p o tk a n ie  P iasta  Cho­
c iw e l ze Ś w ia to w id e m  Łobez. Z w y  
c ię ż y li goście 6:0.

A  o to  w y n ik i  n ie k tó ry c h  wczo­
ra js z y c h  sp o tka ń :
P io n ie r— „
R ub ież  D o b ra  Szczecińska 3:0 (v.o .) 
Ś w it  I I —B łę k itn i S ta rg a rd  2:2
E n e rg e ty k  I I  G ry f in o —

C h e m ik  I I  P o lice  2:3 
G ry f  N o w ie lin —

O g ro d n ik  P yrzyce  0:2 
P ia s t K o l In — . „  „ ,

O rze ł T rz c iń s k o  3:0 (v.o .) 
W itn lc z a n k a  W itn ic a —

E n e rg e ty k  I  G ry f in o  0:5 
C h e m ik  I  P o lice —

O sa d n ik  M y ś lib ó rz  2:0 
W ic h e r I  K ło d z in o —Ś w it  I I  1:5
N o v i R u rzyca  —

T y w a  S w obn ica  3:0 (v .o .) 
U n ia  D o lic e —S ta l L ip ia n y  1:0

<k>

Siatkówka

Stoczniowcy 
sprawdzają 

swoją wartość
K O R Z Y S T A JĄ C  z p rz e rw y  w  ro z ­

g ry w k a c h  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j s ia tk a rz e  S ta li S toczn ia  szu­
ka  tą  m o ż liw o ś c i sp ra w d ze n ia  swo- 
ic n  s ił w  p o je d y n k a c h  z s i ln y m i 
p rz e c iw n ik a m i. P rz e b y w a ją c  na o- 
boz ie  w  C h o rzo w ie  s toczn io w cy  ro ­
z e g ra li d w a  sp o tka n ia  p o k o n u ją c  
W łó k n ia rz a  B ie ls k o  3:2 l  G K S  G ro  
dz łec 3:1. O b ie  te  d ru ż y n y  w ys tę ­
p u ją  w  I I  lid z e  (g ru n łe  p o łu d n io ­
w e j) . W  p ro g ra m ie  p o b y tu  na Ś lą ­
s k u  szczec in ian ie  m a ją  rozegrać 
Jeszcze p ięć sp o tk a ń  z zespo łam i 
l ig o w y m i.  <Jk )

P iłka  ręczna

SUKCES
szczypicrnistów

POGONI
B A R D Z O  dobrze  sp isa li się p iłk a ­

rze rę c z n i szczec ińsk ie j P o g o n i w  
k o le jn e j ru n d z ie  ro z g ry w e k  o  m i­
s trzo s tw o  e k s tra k la s y . P odop ieczn i 
tre n e ra  Z . J a k u b ik a  g ra ją c  we 
W ro c ła w iu  z a k tu a ln y m  m is trze m
P o ls k i z a n o to w a li na sw ym  k o n c ie  w  o n i u d z la ł w
dw a z w y c ię s k a  34:50 (20:12) i  m r m e ju  „O
28:26 (13:12). D z ię k i zd o b yc iu  ko m ‘  R ^ g ra d u ”  J 
p le tu  p u n k tó w  szczec in ian ie  znacz- » e ig ra a u  . 
n ie  p o p ra w il i  sw o ją  sy tu a c ję  w  ta ­
b e li i  z w ię k s z y li szanse na pozosta 
n ie  w  I  lid ze . W n a jb liższą  środę 1 
c z w a rte k  P ogoń czeka c iężka  p rze ­
p ra w a , bo w ie m  p o r to w c y  pod e jm o ­
w ać będą a k tu a ln e g o  lid e ra  roz­
g ry w e k , zespól H u tn ik a  K ra k ó w .^

W Y N IK I

n ym  poz iom ie  a po n a d to  p ro g ra m  
w a lk  b y ł m ocno o k ro jo n y  gdyż  w  
¡trzech  ka te g o r ia c h  zanotow ano 
w a lk o w e ry . T rze b a  tu  Jeszcze wspom  
n ieć o  w ym ogach  re g u la m in o w y c h  

'p u c h a ro w y c h  ro z g ry w e k , k tó re  na ­
k ła d a ją ' na d ru ż y n y  ob o w ią ze k  w y  
s ta w ia n ia  w  sw ych  sk ła d a ch  czte ­
rech  „m ło d z ie ż o w c ó w ” . T o  s p ra w i­
ło  m iędzy  in n y m i,  że na r in g u  n ie  
zoba czy liśm y  C z e rw iń sk ie g o , K e i-  
s te ra  i  K u sko w sk ie g o . S pośród ro ­
ze g ranych  p o je d y n k ó w  t y lk o  je d n o  
m o g ło  z a d o w o lić  znaw ców  boksu . 
B y ło  to  sp o tka n ie  w  w adze le k k o -  
p o łś re d n ie j gdz ie  z m ie rz y li s ię  Po- 
z n a ls k i (S ta l) i  W a s ile w sk i. Po 
trz y ru n d o w y m  p o je d y n k u , p ro w a ­
dzo n ym  w  s z y b k im  te m p ie , lep ­
szy o ka za ł się szcze c in ia n in , k tó ­
r y  b y ł b a rd z ie j p re c y z y jn y m  p ię ­
śc ia rzem  i  w y g ra ł zasłużenie.

A  o to  w y n ik i  w a lk  (na  p ie rw  
szym  m ie jscu  gospodarze): R u th  
w y g ra ł 3:0 z P o trz e b o w s k im , B ia ł­
k o w s k i zd o b y ł p u n k ty  v .o ., T a ra n  
w y p u n k to w a ł R aczkow skiego , L i ­
sow sk i p rz e g ra ł z D u riaszem  przez 
p rzew agę w  I I  ru n d z ie , P o zn a lsk i 
z w y c ię ż y ł 3:0 W as ilew sk iego , B e - 
k isz  p o k o n a ł w  I  s ta rc iu  przez p rze  
wagę K o w a la k a , S k rzyp cza k  w  po ­
dobny sposób z w y c ię ż y ł w  I I  r u n ­
dz ie  Z a g u b ie n ia , K o w a lc z y k  (P o lo ­
n ia ) zd o b y ł p u n k ty  w a lk o w e re m , 
S obczyk w y p u n k to w a ł Z a w a d z k ie ­
go, K a m iń s k i (P o lo n ia ) zd o b y ł 
p u n k ty  w a lk o w e re m .

W d ru g im  m eczu g ru p y  v u  
G w a rd ia  B ia ły s to k  p o ko n a ła  O lim ­
p ię  Poznań 11:9.

K o le jn e  sp o tka n ie  w  ra m a ch  P u ­
c h a ru  P o ls k i p ięśc ia rze  S ta li Stocz 
n ia  ro z e g ra ją  d o p ie ro  11 m arca  w  
P o zn a n iu  z m ie jsco w ą  O lim p ią , z a ­
n im  d o jd z ie  do tego  m eczu szcze­
c iń s k ic h  b o kse ró w  czeka s ta r t  v. 
tu rn ie ja c h . I  ta k  w  n a jb liż s z y m  
czasie do B e lg ra d u  u d a je  się sześ­
c iu  s to czn io w có w : R u th , C z e rw iń ­
s k i,  G o liń s k i,  P o zn a lsk i i  B ek isz. 
W ezmą o n i u d z ia ł w  m ocno obsa-

(Jk)

Sześć rekordów7 na pływ alni WDS

Szczecinianie
w głównych rolach
PRZEZ dwa dn i przedstawiciele 1T k lu bów  zrzeszonych w  7 

pionach branżowych w a lczy li na basenie WDS, gdzie rozgry­
wane by ły  zawody o Puchar CRZZ w  p ływ an iu . W  czasie 
tych m istrzostw  ustanowiono szesć rekordów Polski.

G ru n w a ld —H u tn ik  
Ś ląsk—P ogoń 
G w a rd ia —S p ó jn ia  
S ta l—K o ro n a  
A n ila  na—Pogoń

1. H u tn ik
2. Pogoń Z.
3. G ru n w a ld
4. A n łla n a
5. S ta l
6. Pogoń S*.
7. Ś ląsk
8. K o ro n a
9. G w a rd ia  

10. S p ó jn ia

26:23 i  2! 
30:34 i  2 t—  
19:21 1 20:17 
31:24 i  23:23 
20:19 i  18:22

28:20
25:23
24:24
24:24
23:25
22:28
21:27
21:27
17:31

685—622
530—504
568—583
510—513
581—584
604—605

567—538
476—501
502—550

Dyskwalifikacje
N A  ostatn im  posiedzeniu W y­

działu Dyscyp liny PZPN rozpa­
tryw ano  sprawą dwóch czoło­
wych p iłka rzy  Rakowa Często­
chowa — Zdzisława S ław u ty i  
M irosław a Małolepszego. P ie rw ­
szy z n ich zamierza grać w 
ŁK S, a d rug i w  Zagłębiu Sos­
nowiec. Powzięto decyzję o u - 
karan iu  obydwu zawodników 7- 
miesieczną dyskw a lifikac ją  — 
od 1 lu tego 1979 r. W posiedze­
n iu uczestniczyli przedstawicie­
le Rakowa oraz wład-z sporto­
wych Częstochowy.

«  f ó S S S t  s& a s s
s , ® « v h k lm  m ężczyzn. M l-  G aetana B ouche ra  — 39.65.w ia rs tw ie  sz y b k im  m ęzc y G E N E R A L N Y M  sukcesem  skocz-
s trzo s tw a  s ta ły  pod zn a k ie m  z a ko ń czy ły  się m iędzyna
m in a ^ i ^ er^efdnen  m i  t y l t o  £  ï ^ o w e  S o n k u rs y  S k o k ó w  tu r n ie ju  na. 20 -le tn i H e i d w i n i e £  ja ź n i i  >iPuCh a ru  B e s k id ó w ”  
b ro n i ł  « O s l o  m tó t r z o s tw ^  s w ia ju  skoCzn lach  S zczy rku  1 W is ły . W 
a le  u c z y n ił t t . ip  k o n k u re n -  łą czn e j p u n k ta c ji in d y w id u a ln e
Ŵ grty 'n l  a L w T a fą * r e k o r d  « w ia ta , obu  k o n k u rs ó w  tr iu m fo w a ł 20-letn 
&  w i e l o ^ ^  H e id e n  zg ro m a d z ił A x e l Z itz m a n n . Z ltz m a n n  po w y
W  w ie lo b o ju  ł ie iu e n  s  g ra n iu  p ią tko w e g o  k o n k u rs u  w
162,973 p k t .  S zczy rku  z w y c ię ż y ł także  w  n ie -

J A N  J Ó Ź W IK  z a ją ł w  sobotę  dzie lę  w  W iś le -M a lin ce  p rzed  m i­
r t ,cM* m ie lsce  w  b ie g u  na 500 m  strzem  św ia ta  z L a h t i  — M atiaserr

M is t r z o s tw a  o k rę g u  w  k o la r s k im  c ro ss ie

A. Mąkowski dopiero drugi
W IE LU  em ocji spodziewano tu ! m istrza okręgu wśród m !o- 

się po m istrzostwach okręgu w  dz ików  w yw a lczy! Józei Paw- 
ko la rs tw ie  prze ła jow ym  jak ie  laczyk. Na marginesie tych za 
rozegrano w czora j w  Policach, wodów należy st.wierdzić, ze 
A tra kc ją  im prezy by! udzia! w  term m  te ] im prezy me byt na - 
m ej A . Makowskiego, członka tra fn ie jszy , bow iem  na sta‘ ='e 
d rużyny narodowej, k tó ra  nie zabrakło w ie lu  zaw odników bę- 
tak dawno zdobyia n ieo fic ja lny  dących ak tua ln ie  ze sw o im i k lu  
ty tu ł m is trzów  świata. I  oto bam i na obozach. 
doszło do dużej niespodzianki
bowiem  u ty tu łow any  ko la rz  z 
Chem ika Police m usia ł uznać 
wyższość K rzyszto fa  K u li z Po­
m orzanina Nowogard. W zasa­
dzie przez cały czas od s tartu  
do m ety m iędzy ty m i zawodni­
kam i trw a ła  w a lka  o zwycię­
stwo. Na osta tn ie j pę tli podczas 
wyprzedzania zdublowanych ko ­
la rzy  A . M ąkow ski zjechał z 
g łównej trasy  i znalazł się w 
zwałach śniegu. Jak  się okazało 
kosztowało go to  ty tu ł bow iem  
błąd ryw a la  sp rytn ie  w yko rzy ­
sta ł K . K u la , k tó ry  już do m e­
ty  n ie oddał prowadzenia. Na 
trzecim  m iejscu wyścig ukoń­
czył W . Po lański z A rko n ii. W 
pozostałych kategoriach w ieko­
wych podobnie ja k  w  seniorach 
tr iu m fo w a li zawodnicy Pomo­
rzanina Nowogard. W śród ju ­
n io rów  starszych najlepszy oka-

T r iu m f bojerowców

J A N  J Ó Ź W IK  z a ją i w  soum ę dzie lę  w  w is ie -m a u n t .  r ------- —-
d ru g ie  m ie jsce  w  b ie g u  na 500 m  strzem  św ia ta  z L a h t i  — M atiasem  
na m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw odach Buse. 4 ,
łv * w ia rz v  s zyb k ich  w  In z e ll. P o - N IE D Z IE L N Y  s la lom  sp e c ja ln y  

---------“ m ężczyzn  w  szw e d zk ie j m ie jsco w o ­
śc i A a re  za ko ń czy ł e u rope jską  
część obecne j e d y c ji P u ch a ru  
Ś w ia ta . B e z k o n k u re n c y jn y  o ka za ł 
się Szwed In g e m a r S te n m a rk , k tó ­
r y  u zyska ł na jlepsze  czasy obu 
p rze ja zd ó w . P odobn ie  ja k  w  g igan  
cle . na d ru g im  m ie jscu  zn a la z ł się 
A m e ry k a n in  P h il M ahre .

P O L S K IM  a ko rd e m  z a ko ń czy ły  
się w  K ry n ic y  25 saneczkowe m i­
s trzo s tw a  E u ro p y  ju n io ró w . Nasza 
re p re ze n ta c ja  w y w a lc z y ła  trz y  
m eda le : z lo ty  w  d w ó jk a c h  o raz 
brązow e w  je d y n k a c h  ju n io ró w  i  
w  d w ó jk a c h . ■ ,

W k o n k u re n c ji ju n io re k  t r iu m fo  
w a ła  B e tt ln a  S c h m id t (N R D ) 
p rzed  sw o ją  ro d aczką  M a r t in ą  
G u e n l i  E lk e  D ja n  (R F N ). Z  Po­
le k  L . K a b a t b y ła  p ią ta  a L . P yka

- ósma. .  _
W śród  ju n io ró w  zw y c ię ż y ł T h o ­

mas R u e h ro ld  (N R D ) przed  S ie r­
g ie je m  D a n iiin e n  (ZS R R ) i  J . L in  
de rte m  (Polska).

W  d w ó jk a c h  p te rw sze  m ie jsce  
w y w a lc z y li J . L ln d e r t  1 W. K a n ia  
przed  A u s tr ia k a m i F . W llh e lm e re m  
1 F . L e c h le itn e re m . B rą z -p rz y p a d ł 
P o lakom  J . Ja b ło ń sk ie m u  i  S. So­
sze.

M IS T R Z O W IE  ś w ia ta . szab liśc i 
W ę g ie r w y g ra l i  w  S t. M a u r  t u r ­
n ie j d ru ż y n o w y  o p u ch a r „S a n - 
t e l i i ” . W ęgrzy  w y g ra l i  t r z y  mecze 
— z F ra n c ją  17:3, W . B ry ta n ią  18:7 
l  W io c h a m i 13:9.

W  SO BO TĘ z a ko ń czy ł s ię  w  T a r­
n o w ie  V  sam ochodow y r a jd  „S to ­
m i l ” , k tó r y  b y ł jednocześn ie  I  e l i­
m in a c ją  ra jd o w y c h  m is trz o s tw  Pol 
sk l.

W  p u n k ta c ji g e n e ra ln e j ra jd u  
z w y c lę ż v ł M . S ta w o w ia k  z J . Le ­
w a n d o w s k im  na „P o lo n e z ie  2700» 
przed  J . L a n d ib e rg le m  z J . S za jn - 
gem na „O p lu  K a d e c ie ” .

W  N IE D Z IE L Ę  po lscy  le k k o a tle ­
c i s ta r to w a li w  h a lo w y m  m ity n g u  
w  B e r lin ie  Z a ch o d n im . B a rd zo  do­
b re  re z u lta ty  u z y s k a ły  nasze p lo t­
k a rk i.  W b iegu  f in a ło w y m  na 50 
m  p o ł. zw y c ię ż y ła  D a n u ta  P e rk £  
6,78 p rzed  G ra żyn ą  R absz tyn  — 6,77 
1 Bożeną S w ie rczyń ską  — 7,05.

T R Z Y  z n ic h  na leżą do za w o d n i­
czek S ta li S toczn ia . H . H o le n ie w - 
ska p o b iła  re k o rd  P o ls k i sen io re k  
na dystans ie  800 m  s ty l.  dow ., k tó ­
r y  na leża ł do tychczas do R. J a n ik  
z P iasta N ow a  R uda. S zczec in ianka  
u zyska ła  czas — 9:05,5. D ru g ą  re - 
k o rd z is tk ą , w  k a te g o r ii ju n io re k ,  
zosta ła  D. B rzozow ska , k tó ra  200 
m  st. zm ie n n ym  p o kona ła  w  cza­
sie 2:24,4. N a to m ia s t D . B in ko w ska  
u s ta n o w iła  re k o rd  k r a ju  m lo d z i-  
czek na dystans ie  200 m  st. dow . 
— 2:11,0. W ed ług  ta b e l p u n k ta c j i  
P Z P  za ba rdzo  w a rto ś c io w y  w y ­
n ik  na leży  uznać re k o rd  P o ls k i 
ju n io ró w  P. G a ika  (W a rta  Poznań) 
na 200 m  s ty le m  d o w o ln y m  — 
1.55,9. Z a w o d n ik  ten  w  re k o rd o ­
w y m  czasie p o ko n a ł ta kże  dystans 
400 m  st. dow . — 4:03,2. Ja ko  o- 
s ta tn i na lis tę  re k o rd z is tó w  w p isa ł 
się je g o  ko lega  k lu b o w y  A . U rb a ń ­
s k i, k tó r y  p o p ra w ił re k o rd  P o is k l 
ju n io ró w  na dys tans ie  200 m  st. 
k las. — 2:28.2. T rz y n a s tk a  zaw od­
n ik ó w  S ta ll S toczn ia , k tó ra  w  ty c h  
zaw odach b ro n iła  b a rw  fe d e ra c ji. 
„S ta l”  sp isa ła  się ba rdzo  dobrze. 
W szyscy zaw odn icy  b o w ie m  p o b ili 
sw o je  re k o rd y  życ io w e , będące za­
razem  re k o rd a m i o k rę g u . Na p rzy ­
k ła d  M . Soboń u zyska ł na d ys ta n ­
sie 200 m  st. k las . czas — 2.15.7. i  
ty m  sam ym  s p e łn ił m in im u m  k la ­
s y fik a c y jn e  na m is trzo s tw a  E uro­
p y  ju n io ró w . D osko n a ły  re z u lta t 
uzyska ła  ró w n ie ż  — B. G o liszew - 
ska, k tó ra  w y ró w n a ła  re k o rd  P o l­
s k i m lo d z icze k  na 800 in  st. dow .

-  9:19,0.
W ko ń c o w e j p u n k ta c ji zaw odów  

p ie rw sze m ie jsce  z a ję li z a w o d n icy  
re p re z e n tu ją c y  fe d e ra c ję  „ S ta l”  — 
226 p k t ,  w yp rze d za ją c  zrzeszenie 
„C h e m ik ”  -  108 p k t  i  „ S ta r t ”  — 
76 p k t .  N a to m ia s t w  p u n k ta c j i  k lu  
bow e j zdecydow an ie  z w y c ię ż y li p ły  
w acy  S ta li S toczn ia  — 132 p k t. N a 
d ru g im  m ie jscu  u p lasow a ła  się 
U n ia  T a rn ó w  — 77 p k t.,  a na trz e ­
c im  S ta l M ie le c  — 47 p k t .  (e)

P. Eurczyński
-  nistrzem świata
PO LS C Y  b o je ro w c y  z a n o to w a li k o  

le jn y  w ie lk i sukces w  im p re z ie  
n a jw yższe j ra n g i. W m is trzo s tw a ch  
św ia ta  ro ze g ra n ych  w  U S A . P io tr  
B u rc z y ń s k i w y w a lc z y ł t y t u ł  m i­
s trza  ś w ia ta , a je g o  m ło d szy  k o le ­
ga k lu b o w y  z A Z S  O lsz tyn  S ta n i­
s ła w  M a c u r zd o b y ł b rą z o w y  m edal. 
V / p ie rw s z e j siódem ce zn a laz ło  się 
aż p ię c iu  P o la k ó w ; u b ie g ło ro czn y  
m is trz  ś w ia ta , B ogdan  K ra m e r b y ł 
c z w a r ty  E d n iu n d  Januszew sk i 
szósty, a A n d rz e j D a le c k i s iódm y.

P o la cy  p o tw ie rd z il i sw ą św ia to w ą  
k lasę w  m ię d z y n a ro d o w y c h  m i­
s trzo s tw a ch  A m e ry k i P ó łn o c n e j, ro  
zegTanych tu ż  po m is trzo s tw a ch  
ś w ia ta . P o n o w n ie  n a jle p s z y  oka -IWUIG J ------

m o r e w  j j i
?.ał się Ryszard Bonda a t le n - i — Krafła 3 . Kramer zajął cw a r- 
ry k  Saw ick i by! najszybszy w  .  m ie jsce , a . D a le o k l -  piątek a 
grup ie  ju n io ró w  m łodszych. T y - I w.- N o w ic k i — u .

T u rn ie j koszykówki

AZS Zielona Góra
najlepszy

T Y L K O  t r z y  zespoły k o szyka re k  
w z ię ły  u d z ia ł' w  tu r n ie ju  zo rg a n i­
zow anym  przez spó łdz ie lczy  k lu b  
C za rn i, k tó r y  o d b y ł się na p a rk ie ­
c ie  W DS. Pod nieobecność a w izo ­
w a n y c h  A ZS G o rzó w  1 O lim p ii Po­
znań o p ie rw sze  m ie jsce  w a ic z y ły  
k o s z y k a rk l C za rn ych . O g n iw a  i  
A Z S  Z ie lo n a  G óra.

W ro z g ry w k a c h  ty c h  n a jle p ie j 
sp isa ła  się d ru żyn a  A ZS Z ie lo n a  
G óra , k tó ra  p o ko n a ła  n a jp ie rw  ze­
spó l C za rnych  78:61 (42:31). a da- 
s tęon ie  s toczy ła  zac ię tą  w a lk ę  z d ru  
żyną  O g n iw a . O ko ń co w ym  w y n i­
k u  tego m eczu zadecydow ała  do­
g ry w k a . w  k tó re j lepsze b y ły  aka - 
d e m łe zk i z Z ie lo n e j G ó ry  1 w y g ra ­
ły  77:88 (74:74, 40:54). D ru g ie  m ie j­
sce w  tu r n ie ju  za ję ły  k o s z y k a rk l 
O gn iw a , k tó re  p o k o n a ły  d ru żyn ę  
C za rnych  73:53 (37:35). Za n a jle p ­
szą ko s z y k a rk ę  tu r n ie ju  uznano M . 
C zarnecką  z O g n iw a , n a to m ia s t 
na jlepszą  sn a jp e rk ą  zosta ła  J . M i­
ch a la k  z A Z S  Z ie lo n a  G óra . ^

D U Ż Y  L O T E K
I  losow an ie

8—13—30—32—36—37 d o da t. 4«

I I  losow an ie
17—30—31—42—44—4T

W ylosow ano  c z te ro c y fro w ą  ko ń ­
ców kę  b a n d e ro li:  5668.
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P O N IE D ZIA ŁE K ,
12 LUTEG O

DZIŚ:
E u la lii, Modesta 

JUTRO :
Grzegorza, K a ta rzyny

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

wieczorem drobne opady 
śniegu. Temp. do —1 st. 
W ia try  wschodnie, w  ciągu 
dnia dość silne.

D Z IŚ  rano  w Szczecinie ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1005,5 hPa 
(754,2 mm  Hg>. W e iągu d n ia  
spadek c iśn ien ia .

P R Z Y C H O D N IE  W ie czó r z  d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 20.15
W to re k  m e lom ana (k o lo r) . 21.15 ..24 

D Z IE C IĘ C A  — W o lc ieeha T — fi. R o d z in y " (k o lo r) . 2125 . .A k to rk a ”  — 
19 -7 ; DO R O SŁYC H  -  Jednośc i Na- p o r tre t  K ry s ty n y  Ja n d y  (k o lo r) , 
rodow e) 12 — R 20—7; S TO M A TO - 21.55 F i lm y  z lam usa 22.25 K in o  
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j m in ia tu r :  ..S ta ry  dom ”  o rod . ZSRR. 
12 — R 20—7; N A D  O dra  18 — g. „O n  i o n a ”  o rod . CSRS. „G ąsien i-
15—«

A P T E K I

U L . JA G IE L L O Ń S K A  16a ( te l.  371-55) 
(dod o d t r u tk i  i  t le n ) ;  A L . P IA ­
STÓW  60 (te l. 465-17); U L . M A R C I­
N A  1 (te l, 22-21-09): S to łczyn . U L. 
N A D  O D R A  20 ( te l 23-94-22): Z d ro ­
je . U L . B A T  C H ŁO P S K IC H  64.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł 423-25 
i  446-4« — fi 7—21.

ca”  o rod . we«

U W A G A : T e le w iz ja  zastrzega »obie 
p ra w o  zm ia n y  p rog ra m u .

RADIO

IN F O R M A C JI T U R Y -
W IA D O M O S C I: 1S. 19. 20 21. «
15.10 S tu d io  ..G am a”  1« T u  Je d yn ­
k a  17.30 R a d io k u r ie r  1« R e lac ia____ _ . , , aa 1I.OV jmuiwruiici io nciav ia c

S T Y C Z N E J — Jedności N a rodow e) n  Z im o w e ł S o a rta k ia d v  M łodz ieży
te l. 428-32 — fi S—18.

K O LE JO W A  —
przy jeżdża jące  
Jeżdżą)ace — 83.. 
R U C H  S T A T K Ó W

460-23; P o c ia fii 
34: P o c ia fii od-

18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 G w iaz­
d y  naszych estrad . 19 40 R e laks ? 
m u z y k a  lu d o w a  20 05 Ś ladem  na­
szych- In te rw e n c i! 20.10 K o n ce rt 
m u z y k ! D oou la rne) 20.35 M e lod ie  

21.15 P rzebo le  trze ch  ooko-

.Wesołe ku m o szk i

U S ŁU G O W A  — te l 428-14 i  473-15 22.23 Poznań na m u zyczn e j an-
*• ®~1®- te n ie  23 W ita  w as Polska.

PR O G R A M  I I
(na  fa l i  230 m  i  U K F  «7,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18 30. 21.30 23.30.
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t 1 ęh łoo- 
có w  16 600 se ku n d  w  ry tm ie  w a l-  

P R O G R AM  I  ca. 16.10 Szkice o m uzyce  p o lsk ie )
X IX  w ie k u  16 40 A r ie  ODerowe 

15.30 N U R T. 16 D z ie n n ik  (k o lo r) , śp iew a James K in a  17 Z d z ie jó w
1BT0 O b ie k ty w  16 30 D zień d o b ry , lazzu po lsk iego  17.20 N o ta tn ik  k u l­
t u  T e le w iz ja  (k o lo r)  16.50 D la  dz ie - tu ra ln y .  17.30 P o r tre t  o isarza  — 
c i :  „Z w ie rz y n ie c ”  (k o lo r )  17.25 Bohdana Czeszki 18 P o lacy  lau re -
S tu d io  S p o rt (k o lo r) . 17.50 „Ś m ie j-  e ta m i m ię d zyn a ro d o w ych  k o n k u r-  
m y  się z s ieb ie ”  f i lm  fab . p ro d . $ów m u zyczn ych  18.25 P le b iscy t
ru m . (k o lo r) . 19 D o b ranoc , s iódem - S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 R ad iow e  spo t­
k a  19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  ka n ia . 19 R e c ita l z nag ra ń  A r tu ra  

D E L F IN  (te l 468-78) „N a m io t,  k tó -  (¿¿ io r y 20.15 T e a tr  T V  „H is to r ia  R u b in s te in a  19 40 D ź w ię k o w y  P la ­
ży  p rz y k ry w a  ś w ia t”  s z w „ l .  18. naszvch  d n i”  (k o lo r) . 21.20 Ś ledz tw o  k a t  R e k la m o w y  19 55 P rzezo rny
g. 8.50. 10.30. 12.30. 14.30. 16.30. 18 30. 2OSt ai<j w zn ow ione  — p ro g r o u b l zawsze ubezp ieczony 20 S aldo Da-
20.30: we w to re k : .Musze żyć”  (k 0 i o r ) 21.50 D z ie n n ik  (k o lo r )  22 05 n ie  d y re k to rz e t 20.20 K o n tra p u n k ty
szw.. 1 18, g 9. 11 13.15 15.30 18. „ k o m e d ia  o m y łe k ”  p ro g r. p u b l. 21.40 M u zykę  renesansu śp iew a ła
2013: D R U Ż B A  (356-05) .Taśm y j j Ui t  (k o lo r)  „C an to res . M in o re s  W ra tis !a v ie n -
p ra w d y ”  USA l 15. a. 15.30. 18 ses” . 22 Z b liże n ia . 23 „ K r o k i  we
20.15 (p o n iedz ia łek  i w to re k ) : KO S- PR O G R A M  I I  m g le " 23 40 M u zyka  na dobranoc
M O S (te l. 330-03) .N a ro d z in y  gw iaz­
d y ”  USA. 1 15 a 8.30 11.15. 14 1630 j ez n ie m ie c k i. 17 S tu d io  B IS  PRO G R AM  D I
17. 20 (pon ie d z ia łe k  i  w to re k ) : B A Ł -  n C.g D la d z ie c i: „ B łę k itn y  ko b ie - (U K F  65,96 M Hz)
T Y K  (te l 733-35) .Pan A n a to l szu- r7ec”  17 25 C za rny  te a tr  z P ra g i
ka  m ilio n a ”  po i., b/o, g. 15.30; 45 D  c t,s i k i  .B łę k itn y  ko b ie - 15.05 Do o a rv  z M a ry la  R odow icz
„T s te tn i raz”  USA 1 15. g 17 30 rzec”  18.Ó5 W iosk i p ro g ra m  d la  15.20 W k rę g u  lazzu 15 40 Jak  za
19.30 (p o n iedz ia łek  i w to re k ) : CO- dz iec i 18.25 K to  w id z ia ł UFO? 19 daw n ych  la t. 16» R eoortaż T a m  no- 
LO SSEUM  (te l 458-18) C za rny  k o r-  Gość S tu d ia  2: W anda K o n a rz e w - znałem  ż y c ie "  16.20 M u zyko b ra n ie  
s a rz " pan w ł. 1 15 g 18 18.15 Sk a 19.10 P ro g ra m  lo k a ln y  19.30 16.45 Nasz ro k  79 17,05 M uzyczna
20 30; w e w to re k :  „N ie  ta k i  z łv ”  w ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  20.20 Gość poczta U K F  17 40 O dku rzone  orze- 
f r  1, 15 g 9. 11.15. 13.30 16. 18.15. s tu d ia  B IS  — K rz y s z to f B a ra n ó w - b o le  18 10 P o lity k a  d la  w szys tk ich  
20.30: P O L O N IA  ( te l 22-18-34) W ilk  Sk i  20.30 R eportaż 20 50 .M eżczyz- 18.25 Czas re la ksu  19 C odzienn ie  
m o rs k i”  ru m . b /o  s 15: .B ile t na na n iepogodę”  o ro a r ro z ry w k  pow ieść w  w v d  d źw ię k o w y m  — St
p o w ro tn y ”  oo l. 1 18. g 17.30 19.30 21.15 G oście S tu d ia  B IS  21.20 Re- Lem  .K a ta r”  19.35 Ooera tveod -
(p o n icd z is łe k  i  w to re k ) : P IO N IE R  c ita l Z d z is ła w y  S o śn ick ie ). 21.55 n ia  19.50 .Szaleństw o i m e to d a ”  
(te l 475-02) ..B ia ły  M u rz y n ”  oo l E s th e r P h ilip s  — re c ita l.  22.30 G o- 20 60 m in u t na godzinę 21 G a le ria  
a rc h i w . 1 12 g 17 19: .G esiarek ście  S tu d ia  B IS . 22.35 „24 g o d z in y ” , s ta ry c h  m is trzó w . in te rp re ta c ji.
M rc ie k ”  weg b /o  a U  12 30 14. 22.45 M uzyczne o d p o w ie d z i S tu d ia  22 08 G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów  
15 30: „P ło n ą c y  w ieżow iec”  oan. B IS  na l is ty  te le w id z ó w . 22.15 T rz y  kw a d ra n se  lazzu. 23,05
USA l.  15 e 21 (pon ie d z ia łe k  i  M ie d zy  dn iem  a snem .
w to re k ) : we w to re k :  ..P am oa lm i • W TO R EK
Y e t i"  oo l. b /o  e 10: .H a llo  Szoic- PR O G R A M  IV
b ró d k a ”  oo l. 1 18 a 17 19: PRO- 15 30 T e le w iz y jn y  K lu b  S en io ra . 16 (U K F  68.78 M H z)
M IE Ń  — Różowe sn y ”  CSRS. 1 D z ie n n ik  (k o lo r) . 18.10 O b ie k ty w
15 g 18 18 20: M A R S  — Z ag ła - ic.30 D zień  d o b ry  tu  T e le w iz ja  (ko - W IA D O M O Ś C I: 15. 1«. 22.55: SER- 
da J a p o n ii”  oan. 1ao l  15 g 16. lo r )  18.50 S tu d io  T e le w iz ji M ło - W IS  R Y B A C K I: 18.25 0 01.
18 15 20 30: Z A M E K  — .K a b a re t”  d ych  (k o lo r )  17.20 In te rs tu d io  (ko - 15.05 W  Je z io ranach ”  15.40 K s iaż-
U S A . 1 15. a 18: S Z M A R A G D O W E  io r ) 1755 Sonda (k o lo r)  18.20 „Ra1 k i  do k tó ry c h  w ra c a m y  18.05 
(Z d ro je ) .Te m o ła  sp raw a  sze fie ”  z w ie rz ą t”  18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  P rzed p ie rw szym  dzw o n k ie m  18.25 
CSRS. 1 15 g 17: .P rze łom y M is- (k o lo r) . 19 D obranoc s iódem ka  (ko - L e k c ja  ie z v k a  n ie m ie ck ie g o  16.40
s o u r i”  U S A . 1. 15 g 19 30: P R ZY- io r ) 19.30 W ieczór t  d z ie n n ik ie m  P A W  17 M uzyczne ro zm a ito śc i ste 
J A Ż N  (D ąb ie ) ..B ile t o o w ro tn y ”  (k o lo r)  2015 ..Pogoda d la  bo-gaczy”  reo fon iezne  17.30 Szczecińskie  00- 
po l., 1 18. g. 17.30 19 30: 1 M A J  f u m  fa b  o ro d  U SA. 21.10 W szyst- p o łu d n ie  18.25 K a le ld o sko o  n a u k i
(Ż yd ó w ce ) „D ia b l i  m n ie  b io rą ”  fc0 za w szys tko  — o ro e r. m ib l 19 E konom ia  na co dz ień  19.15
p an ., f r „  1. 15. a. 17: „N a  tro p ie  22.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.35 „W  m i-  L e k c ja  je ż y k a  ro s y js k ie g o  19.30
W ilb y ’ego”  ang., i .  18, g. 19; B A J - n u tę  d o  ore m ie rze ” . Jam  session — ste reo . 2010 Fest
K A  (P o lice ) „ A B B A ”  pan., szw. w a l F la n d ry js k i — 1978 21.50 Pano-
b/o , g. 17, 19; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e  p r o g r a m  I I  ram a m u z y k i e k s p e rym e n ta ln e )
b ie ż ) „ A l ic ja  u c ie ka  po raz o s ta t- 22.15 F o lk lo r  w  u p rz e m y s ło w io n y m
n i "  f r „  1 15. k 19: S Y R E N K A  (Ja- 16.30 Jez. a n g ie lsk i. 17 Jez. n ie - św iec ie  22.35 R a d io w o -T e le w izy tn a  
s ien łca ) „R om ans T e resy  H e n o e rt”  m ie ck i. 17.25 D la  dz iec i „ L a lk i  w  Szkoła ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h  
p o i.. 1. 15. g 17. .T rz y  d n i K o n d o - rę ka ch  m is trz ó w ” . 17.50 S tu d io  S p o rt. U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  z 
r a "  pan., w ł 1 18. g 19: Z A T O - 16.30 A n ty c z n y  ś w ia t o ro f. K ra w - s trzegą sobie p ra w o  zm ian  o ro e ra - 
K  A  (N ow e W arono) „T a k s ó w k a rz "  czuka  19.10 P ro g ra m  lo k a ln y  19 30 m u.
U S A . 1. 18 a 18: G R Y F  (G ry f i-
n o ) .S ia d ż  z n a m i M is z k a "  
pan.. , b /o : IN A  (S ta rga rd ) 
k a c ia  so e d a ln a ”  iu g . 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  — na podstaw ie 
In fo rm a c ji OPRF.

N IE C Z Y N N E .

S A L O N  K A W  — prace  A lin y  Po- 
la k - K a lw a ry js k ie j — g. 10—17.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE C IĘ ­
C EJ — u l U n ii L u b e ls k ie ) 1 (dy­
ż u r o g ó ln y ): M IE J S K I S Z P IT A L  
D Z IE C IĘ C Y  — u l W ojc iecha 7 (d y ­
ż u r  o o a rz e n io w y ): W EW N  — Szoi- 
ta l W o je w ó d zk i; C H IR  -  I I I  Po­
m o rz a n y : P O ŁO Ż N IC T W O  — Po­
m o rz a n y : N E U R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie ): D E R M A T O LO G IA
A rko ń ska

c z a rn y  p o d p a la n y . D o- > 
p ro w a d ze n ie  za w y n a ­
g rod ze n ie m : G o le n ió w , 
D rz y m a ły  30. 2244-G

i

M -4 lu b  p ó ł b liź n ia k a  — 
ku p ię . T e l. 749-15.

1690-G

F IA T A  128 S p o rt 8 p 
b e r lin e ttę  — k u p ię . O - 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 1693. .

S P R ZE D A Ż

W O ŁG Ę  Gaz oraz  F ia ta  
M R . s tan  d o b ry , sprze­
dam . L a se ck i, Jugos ło ­
w ia ń s k a  19B/4 — S ta r-  ! 
g a rd . 17-P

S K O D Ę  O c ta v ię  na czę- j 
śc i — sprzedam . W ia - . 
dom ość: te l. 23-13-94.

1684-G

O P L A  K a d e ta  (1969) ta -  S
n io  sprzedam . O g lądać: j 
p a rk in g , u l.  Fe lczaka  — i 
od 15—17. 1675-G ,

K O M P L E T  m e b li s to ło ­
w y c h  ta n io  sprzedam . 
Te l. 22-48-16. 1678-G

M E B L E : k redens , b ib lio  ! 
teczkę , szafę, s tań  b . i 
d o b ry  — sprzedam . K . I 
K ró le w ic z a  49/3. Od 
godz. 11—18. 1698-G

G A R A Ż  b laszany m o to - . 
ro w y  — sprzedam . T e l. j 
22-71-27, d zw o n ić  po 16. j 

1697-G

K O Ż U C H  d a m sk i sprze- ’ 
dam . T e l. 731-02. 1694-G j

P Ł Y T Y  s te reo fon iczne  
now e (U S A ) sprzedam .
1 M a ja  8/8, w  godz. 16— 
18. 1688-G

M A Ł O  u ż y w a n y  zestaw 
w y p o c z y n k o w y  „D a n u ­
ta ”  ( ja s n y ) ta n io  sprze­
dam  K a lin y  16/10.

1648-G

D W IE  k ro w y  1 ja łó w k ę  
sprzedam . T e l. 233-407.

1647-G

S Z C Z E N IA K I 9 -tyg o d - 
n io w e  ra sy  c o cke r spa­
n ie l,  rodo w o d o w e  t r i -  
k o lo r  — sprzedam . U l. 
S w arożyca  8/10, po godz. 
18. 1654-G

L O K A L E

PO K Ó J w y n a jm ę  lu b  
k u p ię  k a w a le rk ę . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń -  
Szczecin  2262.

M -4, 3 p o ko je , zam ien ię  
na  dw a m ie szka n ia  Jed­
n o - 1 d w u p o k o jo w e  O- 
s led le  „P rz y ja ź ń ” . O fe r­
ty :  B iu ro  O głoszeń —. 
Szczecin 1677.

2 P O K O JE , duża k u c h  
n ia , ła z ie n ka , b a lko n , I  
p ię tro , d z ia łk a , zam ie ­
n ię  na 2 p o ko je , nowe 
b u d o w n ic tw o . W a ru n k i 
do u zg o d n ie n ia . O fe r ty : 
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
1682.

P R Z Y JM Ę  do w sp ó ln e ­
go p o k o ju  p a n ie n kę . — 
S ła w o m ira  18/15. 1685-G

M IE S Z K A N IE  1- lu b  2-
p o k o jo w e  — k u p ię . Mo-

Annie Brzusce
w yrazy głębokiego współczucia 

s powodu śm ierci

Ojca
składa

grono pedagogiczne 
ze Szkoły Podstawowej n r  18 

w  Szczecinie.

W O JEW Ó D ZKI Z A K Ł A D  
D O S K O N A LE N IA  ZAWODOW EGO 
w  S z c z e c i n i e ,  plac K ilińsk ieg o  3

In form uje , że p rzy jm ie  
zapisy na n iże j wym .

k u r s y
sobotnio-niedzielne:

K W A L IF IK A C Y JN E  (dla osób 
z praktyką w  zawodzie)

O  cuk ie rn ik -p ieka rz  
O  rzeźn ik -w ęd lin ia rz  
O  kucharz-ke lner 
ó  ślusarz ogólny i  samochodowy 
O  fry z je r  
ó  fo tog ra f 
O  z ło tn ik  
O  grawer
ó  palacz ko tłó w  c. o. na dyplom  

czeladnika i  m istrza

PRZYSPOSOBIENIE 
DO ZAW ODU

O  kreś larz  budow lany 
O  palacz k o tłó w  centralnego 

ogrzewania
^  palacz k o tłó w  wysokoprężnych

D LA  POTRZEB W ŁASN YC H
O  dziew iarstw o maszynowe 
O  szydełkowania

Zapisy p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udzie­
la  Zespól Kształcenia i  Doskonalenia 
w  Szczecinie, plac K ilińsk ieg o  3, po­
kó j n r  102, te le fon 23-19-17. 427-K

Z A  o p ie kę  n ad  u czn ie m  m i.  T e rm in  d o s ta w y  do że b y ć  w  s ta ry m  bu ­
k i.  I  — dam  b e zp ła tn ie  u zg o d n ie n ia . — Z a k ła d  d o w n ie tw ie . — W lsao - 

D O C H O D Z Ą C A  so lid n a  m ie szka n ie  I  w y ż y w ię -  P ro d u k c ji W apna  — J. m ość: te l.  788-69. 1700-G

O BRO NA PRACY DO KTO R SKIEJ

W  dn iu  22 lu tego 1979 r. o godz. 9 w  gma­
chu R ektora tu  PA M  w  Szczecinie, przy 
ul. R ybackie j 1 odbędzie się obrona pub­
liczna pracy dok to rsk ie j lek. K rzysztofa 
S ie ji pt. „W P ŁY W  D O ŚW IAD C ZA LN E J 
D IE T Y  M IA ZD ŻY C O R O D N EJ N A  C Y K L  
PŁC IO W Y I  Z M IA N Y  H IS T O P A TO LO ­
G IC ZNE W  N A C Z Y N IA C H  N A R ZĄ D U  
RODNEGO I  N A DN ERC ZAC H U SZCZU- 
RZYC” , p rom otor — pro f. d r  hab. Zb ig­
n iew  P ilaw sk i. W ym ieniona praca w y ło ­
żona jest do w glądu w  B ib lio tece G łów ­
nej PA M  w  Szczecinie, ul. Rybacka 1

464-K

o p ie k u n k a  do S -m iesię- n ie , n a jc h ę tn ie j re n c i-  B u rc h a rd  — K a to w ic e , 
cznego dz iecka  p o trz e b - s tce . T e l. 464-75. ..........................2233-G K o śc iu szk i 47/7, te le fo n  GO RZO W  W lk p . — m le -
na. U l. K rz y w o u s te g o  515-649. 835-K szka n ie  w łasnośc iow e
50/3. 2263-G  IN S T A L A C J Ę  a n te n  te -  (100 m  k w .)  4 poko je ,

le w lz y jn y c h , p rz e s tra ja -  W Y S Y ŁK O W O  sprzeda - k o m fo r t ,  c. o., w  dom - 
Z A O P IE K U JĘ  Się d z ie - n ie  te le w iz o ró w  k o lo ro -  Ję d z ie s ią tk i g a tu n k ó w  k u  d w u ro d z in n y m , o- 
c k ie m . B oh. G e tta  W a r- w y c h  w  d o m u  k l ie n ta  rz a d k ic h  o zd obnych  g ró d  10 a ró w  — spree- 
szaw skiego 20/2. 1702-G w y k o n u je  Z a k ła d  U s łu - k rz e w ó w , d rze w e k , p ną  dam . G o rzów , u l.  Z w lr -

go w y  W o je w ó d z k ie j U - czy, Ig la k ó w , b y lin ,  k i  1 W ig u ry  6/1. 15-P
N IER U C H O M O ŚĆ  s łu g o w e j S p ó łd z ie ln i I n -  R ó w n ie ż  ozdobno-ow o-

w a lid ó w  te l.  368-03, z le - cow e u n ik a ln e , z a g ra n i-  W Y N A J M IE M Y  m ieszka 
M A Ł Y  dom ek w  Szcze- cen ią  te le fo n ic z n e  w  czne g a tu n k i. Z a a k lim a  n ie  w  Ś w in o u jś c iu  na 
c in le  lu b  o k o lica ch  k u -  godz. 10—15. 235-K tyzo w a n e . W czesne za- t r z y  la ta  e w e n tu a ln ie  w
pię. O fe r ty :  B iu ro  O - m ó w ie n ie  ro ś lin  zapęw - za m ia n  w y n a jm ie m y  na

’ ** B Ł O T N IK I  z tw o rz v w  n i o trz y m a n ie  ic h . Spóź sze m ieszkan ie  w  Poz-
N an isz n a n lu . O fe r ty :  B iu ro  O-

g loszeń Szczecin 1672.

R O ŻNE
do sam ochodów  k r a jo -  n ie n i odpadną. N an isz  n a n iu . O fe r ty : B iu ro  < 
w y c h , z a g ra n iczn ych  — Już! M ó j k a ta lo g  o b ję -  głoszeń Szczecin 1671. 
w y k o n u je  Z a k ła d  Sne- tośc ! k s ią ż k i w y s y ła mw y k o n u je  Z a k ła d  Sr>e- tośc ! k s ią ż k i 

P O G O TO W IE  te le w iz y j-  c ja lis ty c z n y  W . S e ljka . za p o b ra n ie m  poczto - 
ne W P H W  Szczecin, u l.  F . W ysga, 05-150 W a r- w y m . K o s z ty  w łasne . Z G U B Y
W ie lk a  25. czynne  w  s z a w a -Ł o m ia n k l. K asz- P os iadam y tr z y  f i l ie .
godz. 8—17, T V  cza rn o - ta n o w a  8. te l.  35-00 32. A d resow ać na Jedną. — 6. t l .  w  k in ie  „C o lo s - 
b ia ła , te l.  356-96. T V  k o - Z a m ie js c o w y m  w v s v ła -  B ohdan  K in d r y k .  B u - seum ”  lu b  na tra s ie  „C o  
lo ro w a , te l.  359-55. G w a- m y. 385-K czvna . 68-210 N o w e  Cza- losseum ”  — B uczka  —
ra n c ja  6 m ies ięcy . 199-K ple. i l - P  p l. L o tn ik ó w , zgub iłem

W Y K O N U JĘ  d w u p łv to -  m ln ik a lk u la to r  „C a s io  .
COLOR T V  pogo tow ie  w e  m aszyny  do ro b ie - W Y S O K A  nag ro d a  za U czc iw ego znalazcę p ro - 
— te t. 23-24-96. 440-G n ia  s w e tró w , g w a ra n - w ska za n ie  m ie jsca  po- szę o w iadom ość, te i.

e ja . n a u ka . K ą d z io ra . b v tu  sk ra d z io n e g o  cza r 343-88. 2175-G
ZE S P Ó Ł m u zyczn y , te l.  62-030 L u b o ń  k o ło  Poz- nego oud la  Im ie n ie m
22-25-98. 1681-G n a n ia  — D z ie rżyń sk ie g o  M ercedes. T e l. 705-84, Z G U B IO N O  p o r t fe l z

12. * 333-K lu b  ,381-93. 2273-G duża k w o tą  p ie n ię d zy
C Y K  L IN U J E M Y  e ksp re - Z w ro t za w yn a p ro d ze -
sowo, b e zp y ło w o  — te l.  D O S T A R C Z A M  w a p n o  20. I .  za g in ą ł p ies rasy  n ie m . S zym anow sk iego  
22-88-70. 1644-G h y d ra ty z o w a n e  w ag o n a - o w cza re k  n ie m ie c k i — 8/7. po godz. 16. *Z7s-c»

W YR O K

W yrokiem  Sądu Rejonowego w  Szczecinie 
z dnia 28.10.78 r. Tadeusz Szkudlarek 
zam. w  Szczecinie przy ul. Bazarowej 24/7, 
został skazany na karę 6 m -cy pozbawie­
nia wolności za to, że w  dn iu  4 sierpnia 
1978 r. będąc pod w p ływ em  a lkoho lu  
i  dzia ła jąc z pobudek chuligańskich kop­
ną ł nogą i uderzył ręką w  tw a rz  kobietę 
przez co naruszył je j n ie tyka lność ciele­
sną. Ponadto od sprawcy zasądzono 2 000 
z ł naw iązki. 430-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
Telefon -  394-34

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  .PR A SA -  K S IA Z K  A -  R U C H  W Y D A  W C A ^  S w z ^ ń s k ie  W y w n ic tw o  P ra owe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A  10-550 Szczecin p l. H o łd u  P ru sk .e g fl v  s k ry tk a  pocztow a .0-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N /^  C M tra ia  w  
ta r ia i red nacze lny 457-41 sek re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rs k i 427* ^ i? * ia ł_ 5 ^ , r_ 2 * ^ s w  P ra - a _  K s ią żką  -  
i  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34. re d  oo ranna  (po  godz. 6) *24-028 224 2 d a le ko p isy  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a i o rz y jm u ja  O ddzi fy  •• - m iesiąca
R uch’ ara? U rzędy P ocztow e 1 doręczyc ie le  w te rm in a c h  do 25 lis to o a d a  na s tyczeń ! k w a r ta ł i p ó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  r o *  tw stępny .tr ia d a ta  zam ów ien ia  
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na oozosta łe  o k resy  ro k u  b ieżącego Cena o re n u m e ra ty  ro czn e ’  — 312 z ł Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  * ? A « . ,« ^ " ¡ 9 , !
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a w m ie jscow ośc iach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w U rzędach P ocz to w ych  bądź u aoreezve n r r v tm u le  RSW
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę  * tp ra  jes t o »  o r «»czec ińsk i#  Za-

.Prasa K s iążką  — R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28. 60-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r 1531-tt N r in d e ksu  3W34 łj 
k ła d v  G ra ftczn e
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„Stołówka naszych marzeń“

RYWALIZACJA 1ZPG0¡ŻĘTA
RO ZP O C ZĘŁY S IĘ  JU Z  Z M A G A N IA  w  I I  konku rs ie  o ty tu ł 

„S to łó w k i naszych m arzeń” . Z przedłużonego te rm in u  p rz y j­
m ow an ia  zgłoszeń skorzysta ło sporo stołów ek. W  sum ie ko n ku ­
row ać będą o palm ę p ierw szeństwa 34 pracownicze zakłady 
żyw ien ia  zbiorowego.

SV/OJ udzia ł zg łosiły jeszcze 
ja d łod a jn ie : D y re k c ji Re jonow ej 
K o le i Państw owych przy ul.
Korzeniowskiego oraz przy ul.
B ia ło w ie sk ie j. Stoczni im . A.
M arskiego, prowadzona przez 
przedsiębiorstw o we w łasnym  
zakresie, F a b ryk i Sprzętu E lek­
trotechnicznego „P redom -S e lfa ” ,
Z akładów  Chem icznych „C he- 
m ite x -W isko rd ” , W ojew ódzk ie j 
S tac ji K rw iodaw s tw a , Z a k ła ­
dów C hem icznych „P o lice ” , sto­
łó w ka  „Sm akosz”  w  Ś w ino­
u jśc iu  prowadzona przez tam ­
te jszy  oddział WSS „Spo łem ”  
oraz w  Pyrzycach — prowadzo­
na przez p y rzyck i O ddzia ł WSS 
„S po łem ” .

Obyczaje

„Wypchaj się panu
J E D E N  t  n a szych  C z y te ln ik ó w  

z w ró c i ł  u w agę  na fa k t ,  że b u te lk i 
z p iw e m  k u p o w a n e  w  s k le p a c h  le ­
p ią  s ię  od b ru d u . P ra w d o p o d o b n ie  
p rz y  a u to m a ty c z n y m  n a le w a n iu  z ło ­
c is te g o  p ły n u  s p ły w a  on  na f la szkę  
i  s tąd  ca ła  sp ra w a .

N ie z a d o w o lo n y  n a b y w c a  zadzw o­
n i ł  w ię c  do Z a k ła d ó w  P iw o w a r-  
s k o -S ło d o w n ic z y c h . by p o d z ie lić  się 
s w o im i sp o s trze że n ia m i. N ie s te ty , 
p a n i k tó ra  o d e b ra ła  te le fo n  z ig n o ­
ro w a ła  p e te n ta  i  o d p o w ie d ź  sp ro ­
w a d z iła  do trz e c h  s łó w : „W y p c h a j 
s ię  p a n ...”  (d )

A Z A T E M  Dełna lis ta  u cze s tn i­
k ó w  je s t iu z  znana. 22 spośród  za ło  
szo n vch  ja d ło d a jn i p ro w a d zo n e  sa 
orzez WSS ..S po łem ”  — 18 przez 
O d d z ia ł Szczecin  2 orzez O d d z ia ł 
S ta rg a rd  i  po  1 przez o d d z ia ły  w  
Ś w in o u jś c iu  i P v rz v c a c h  i  sto­
łó w k ę . S zczec ińsk iego  P rze s ie b io r- 
s tw a  B u d o w n ic tw a  P rze m ys ło w e g o  
p ro w a d za  .K o n s u m v ”  zaś w  U  go­
s p o d a ru ją  w e  w ła s n y m  zakres ie  
p rz e d s ię b io rs tw a

W k ró tc e  rozes łane  zostana  d o k ła d  
ne re g u la m in y  do  u c z e s tn ik ó w  ko n  
k u rs u . Z asadn icze  k r y te r ia  o ce n y  
sa lu ż  znane : n a jw y ż e j p u n k to w a ­
na będzie jakość  p o s iłk ó w , ic h  ka - 
lo rvczn o ść . k o m p o z y c ja  ja d ło sp isó w , 
sm a k i k o lo ry s ty k a  dań . Duża uw a 
ge k o m is je  p rz y w ią z y w a ć  beda 
ró w n ie ż  do s ta n u  s a n ita rn e g o  ja ­
d ło d a jn i — c z ys to śc i śal ko n s u m e n ­
c k ic h , zap lecza  ku ch e n n e g o  
m a g azynow ego , naczyń , fa r tu c h ó w  
p e rsone lu . T e g o ro c z n y m  n o v u m  
bedzie  d o d a tk o w e  p u n k to w a n ie  
c a łe j d z ia ła ln o ś c i u s łu g o w e j ś w ia d ­
czo n e j przez s to łó w k i {p ro d u k c ja  
w y ro b ó w  g a rm a ż e ry jn y c h , c u k ie r ­
n ic z y c h . o rg a n iz o w a n ie  k le rm a s z v  
p rz e d ś w ią te c z n y c h  i tp . j.

M a m y  n a d z ie je  iż  pew ne  oo__
rże n ie  za k re su  k o n k u rs u  p rz y c z y ­
n i  s ie  do z a k ty w iz o w a n ia  persone­
lu  ja d ło d a jn i i  ta m  gdz ie  je s t to  
m o ż liw e  w p ro w a d zo n e  zostana n o ­
w e fo rm v  us łu g  P o n a d to  w  m yś l 
re g u la m in u  o ce n ia n e  beda w szys t­
k ie  in n o w a c je  i  in ic ja ty w y  o o d ie - 
te  przez k ie ro w n ic tw o  i  p ra c o w n i­
k ó w  z a k ła d ó w  ż y w ie n ia  oodczas 
trw a n ia  ry w a liz a c j i .  W a rto  1uż o 
ty m  pom yśleć, gdyż  ry w a liz a c ja  
bedz ie  na p e w n o  o s tra

W te g o ro c z n y c h  zm a g a n ia ch  h io - 
rą  u d z ia ł la u re a c i z ro k u  u b ie g łe ­
go — zd o b yw ca  1 m ie jsca , s to łó w ­
k a  w  J a s ie n ic y  {p ro w a d zo n a  orzez 
WSS ..S po łem ”  -  O d d z ia ł S zczec in !

ł  I I  m ie is c a  — ja d ło d a jn ia  Szcze­
c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w ­
n ic tw a  P rze m ys ło w e g o  (p ro w a d zo ­
na orzez ..K o n s u m v ” ) S a d z im y , iż 
d o św ia d cze n ia  p ie rw szego k o n k u r ­
su p rzyd a d zą  sie podczas o b e cn ych  
zm agań  Z  p rz y k ro ś c ią  n a to m ia s t 
s tw ie rd z a m y  iż  ja d ło d a jn ia  K o m b i­
n a tu  P a ń s tw o w y c h  G o sp o d a rs tw  
O g ro d n ic z y c h  ( k tó ra  za ję ła  I I I  m ie j 
sce) ty m  razem  n ie  s tanę ła  w  
s z ra n k i

T A K  W IĘ C  konku rs  je s t roz­
poczęty W iększość p ra co w n i­
czych zakładów przystąp iła  doń 
bogatsza o ubiegłoroczne do­
świadczenia. M am y nadzieję, iż 
w a lka  o palm ę p ierw szeństwa 
da ko rzyści w szystk im  s to łu ją ­
cym  się konsum entom . (su)

S ze ik “  zaprasza
SZC ZE C IN  wzbogacił się o 

nową p laców kę m a łe j gastro­
nom ii — jest n im  o tw a rty  w 
sobotę przy al. W ojska P o l­
skiego 7 a p e r it if-b a r  „S ze ik” . 
W n ie w ie lk im  pomieszczeniu 
po b y łym  sklep ie  cuk ie rn iczym  
znajdzie jednorazow o m iejsca 
d la siebie około 20 konsum en­
tów . N owo pow sta ły  b a r jest 
lo ka lem  a jency jn ym .

Pamiątka po WPEC-u
T R Z Y  ty g o d n ie  te m u  rozko p a n o  

u lic e  P a rk o w a  na w yso ko śc i s k rz y ­
żo w a n ia  z u l, Jana C h ryzo s to m a  
Paska Z o s ta ło  to  spow odow ane 
k o n ie czn o śc ią  w y m ia n y  z a rd ze w ia ­
łe g o  o d c in k a  in s ta la c j i  c ie p ło w ­
n ic z e j P race  p rze p ro w a d zo n o  -¡ość 
s p ra w n ie  i  w  c ią g u  je d n e j d oby . 
e k ip a  p ra c o w n ik ó w  W P E C -u usu­
nę ła  a w a rie

N ie s te ty  p o z o s ta w ili o m  oo so­
b ie  s m u tn a  o a m ia tk e  w  postac i 
b a rd zo  g łę b o k ie * (o k o ło  4C era ' 
w y r w y  w  je z d n i T ru d n o  ja  o b je ­
ch a ć  zw łaszcza te ra z  w  w a ru n ­
k a c h  z im o w y c h  sd v  ce la  tezrtn ia  
p o k ry ta  je s t g ru b ą  w a rs tw ą  lo d u . 
W  d o d a tk u  w  p o b liż u  m e  ma żad­
nego z n a k u  ostrzegaw czego  M te i- 
scow i k ie ro w c y  zn a ia  ju ż  1a na 
pam ięć  i  tada te d y  szczególn ie  
o s tro żn ie  W szvscv p o zo s ta li — na ­
ra ż a ła  sie na p o ła m a n ie  reso rów  
Czas w ie c  n a jw yższy  ch yb a  bv 
W PEC u s u n ą ł te  orzeszkode

W

W N Ę T R Z E  „S z e ik a ”  p rz y c ią g a  
w z ro k  n ie c o d z ie n n y m  w y s tro je m . 
Ś c ia n y  w y ło ż o n e  z o s ta ły  o s tro  po ­
m a ra ń czo w ą  w y k ła d z in ą  d y w a n ó . 
w ą, p o d o b n ie  ja k  i  ła w y  p rz y  s to ­
ją c y c h  tu  s to ła c h . D a je  to  — w b re w  
p o zo rom  — p rz y je m n e  w ra ż e n ie  
p rz y tu ln o ś c i i  c ie p ła . Ł a d n ie  p re ­
z e n tu je  s ię  ró w n ie ż  u t r z y m a n y  w  
to n a c j i  c z e rw o n o -p o m a ra ń c z o w e j 
b a re k  o ra z  s ta ra n n ie  d o b ra n e  e le ­
m e n ty  w y k o ń c z e n io w e  — la m p y  
z w isa ją ce  tu ż  nad  s to lik a m i,  ja b łk a  
— te rm o s y  na ló d  ltp .  O p rócz  ła w  
p rz y  s to ła c h  są jeszcze w y s o k ie  
s to łk i  p rz y  ba rze . O ne m n ie j h a r ­
m o n iz u ją  z ca łośc ią  w n ę trz a , a le  
ja k  d o w ie d z ie liś m y  s ię  — n ie  zosta ­
ły  jeszcze w y k o ń c z o n e , będą o k le ­
jo n e  ró w n ie ż  o w a  w y k ła d z in ą  d y ­
w a n o w a .

N o w o  o tw a r ty  lo k a l o d p o w ia d a  
w s z y s tk im  w y m o g o m  k a te g o r i i  I. 
U s ta lo n o  je d n a k , iż t y lk o  a lk o h o ­
le p o nad  18-proc. będą tu  sp rzeda ­
w a n e  w  cenach o b o w ią z u ją c y c h  d la  
k a t .  I, pozos ta łe  p o tra w y  i n apo ­
je  -  w  cenach k a t. I I .

M enu  je s t dość boga te , ja k  na 
ta k  n ie w ie lk ą  p la c ó w k ę  g a s tro n o ­
m iczn a . S p e c ja ln o ś c ią  z a k ła d u  są 
lo d y  .sze ik ”  p o n a d to  m ożna tu  
z jeść ró w n ie ż  d a n ia  c ie p łe : p ila w , 
w ą tró b k i,  s p a g h e tt i,  to s ty , b abeczk i 
„h u ry s a ” . O fe ru je  s ię  ró w n ie ż  k i l ­
ka  ro d z a jó w  d ese rów  (k re m y , ga­
la r e tk i )  o ra z  n a p o je , w ś ró d  k tó ­
ry c h  sp e c ja ln o śc ią  ma b yć  k o k ta j l  
„ s z e ik " .

J a k  p o in fo rm o w a ła  nas a je n tk a  
a p e r it i f - b a r u  ja d ło s p is  zosta ł u ło ­
żo n y  i d o b ra n y  ta k . a b y  bez w ię k . 
szych  p rzeszkód  w s z y s tk ie  lu b  
p r z y n a jm n ie j większ.ość z n a jd u ją ­
c ych  s ie  w  n im  p o tra w  m o g ła  być  
zawsze w  sp rzedaży M a m y  n a dz ie ­
ję , iż  ta k  będz ie  rz e czyw iśc ie , (su) 

F o to : Z. J o d ko w sk

E E H s E D
Niesumienny

remont
W L IS T O P A D Z IE  1978 r. z a w a r­

ła m  u m o w ę  z O A D M  n r  5, o  p rze ­
p ro w a d ze n ie  re m o n tu  w  m o im  
m ie s z k a n iu  p rz y  u l. Ś w ie rcze w ­
sk ie g o  36/13. w p ła c a ją c  a k o n to  4 
tys ią ce  z ło ty c h . P race  m ia ły  być 
w y k o n a n e  do 15 g ru d n ia  1978 r  Do 
re m o n tu  za b ra n o  s ie  z w ie lk im  za­
pa łe m  W  ła z ie n ce  w y m o n to w a n o  
w a n n ę  w s ta w io n o  now a a le  n ie  
b y ło  k o m u  ie1 pod łączyć, a za tem  
n ie  m ogę w  o g ó le  k o rz y s ta ć  z ła ­
z ie n k i. Z a ło żo n o  ta kże  now a m usz­
le  k tó ra  rusza sie na w s z y s tk ie  
s tro n y  P o d łą czo n o  ró w n ie ż  n ow e  
b a te rie , a le  i one  sa n ie sp ra w n e  
pon ie w a ż d z ia ła  t y lk o  jeden k ra n  
W k u c h n i za in s ta lo w a n o  n o w y  b o i- 
le r  g azow y k tó r y  zaw ieszono na 
h a k u  lecz n.e pod łączono  do k o m i­
na to te ż  n ie  m ożna z n iego  ko ­
rz ys ta ć  Z a łożono  ró w n ie ż  w  k u c h ­
n i b a te rie . Sa on e  sp ra w n e  ale 
p rz y  z a k ła d a n iu  w y k o n a w c y  po­
k łu l i  śc ia n y  w  k tó ry c h  n ie  b v ło  
k o m u  za le p ić  d z iu r  P od łoga  w  
k u c h n i je s t poza ryw a n a  i w y m a ­
ga z a la n ia  b e tonem  na k tó r y  ma 
b y ć  po łożona w y k ła d z in a  D o obec 
n e j c h w il i  re m o n tu  n ie  w yk o n a n o  
W ie lo k ro tn e  in te rw e n c je  u  k ie ro w ­
n ik a  O A D M  n ie  odnoszą re z u lta tu , 
s tą le  o t r z y m u je  o d p o w ie d ź  ..oroszę 
czekać, ju t r o  na p e w n o  p rz y jd ą  fa ­
c h o w c y ’*

C hce zaznaczyć że od 5 s ty c z n ia  
b r .  w z ię ła m  u r lo p  w y p o c z y n k o w y  
i  c o d z ie n n ie  o c z e k u je  e k ip y  rem on 
towe.1

K A Z IM IE R A  P A S T U R C Z A K

Zmienia się kominiarski fach

F r é b a
JESZCZE oięć, sześć lat temu 

umorusanych kominiarzy w nie­
odłącznych, czarnych cylindrach 
spotykało s<ę często na ulicy 
bądź w środkach komunikacji 
miejskiej. Co bardziej przesądni 
chwyta!1 wówczas za guzik i 
czekali na szczęście Teraz komi­
niarze jeżdżą motorami Są to 
najczęściej młodz- ludzie

W Szczecinie jest ich 45 — w 
cołym zaś województwie 153 
Męski to fach. ale w łatach 50 
zdarzyły się dwie kobiety pa­
rające się tym zawodem Szybko 
jednak z niego zrezygnowały

— Można u nas dużo zarobić, 
ale i praca jest ciężka. Trzeba być 
odważnym, wytrzymałym, zdro­
wym, n:e bać s:ę wysokości. 
Trzeba też znać się co nieco na 
budownictwie, umieć obliczyć 
prawidłowe i ekonomiczne spala­
nie w danym piecu — mówi za­
stępca dyrektora ds. usług K om - 
niaeskiej Spółdzielni Pra^y — 
Alojzy Brosse

CAŁE miasto podzielono no re­
wiry, przydzielone poszczególnym 
kominiarzom. W praktyce oznacza 
to, że zawsze przychodź* ten sam 
fachowiec W Szczecinie to gru­
pa zawodowo mo jeszcze sporo 
do roboty Nie tylko trzeba bo­
wiem czyścić kominy do pieców 
kaflowych i centralnego ogrzewa­
nia, ale także orzewody > kanały 
dymne w małych kotłowniach, 
kolty wysokoprężne w zakładach 
przemysłowych, piece piekarskie » 
komory wędzarsk<e

Zawód kominrarza należy do zo 
nikających Co*az mmei młodych 
mężczyzn garnie się do wykony­
wania tej profesji Jedyna szkoła 
w Polsce, zlokalizowana w Gdań­
sku, zostało ze względu na nikłe 
zainteresowanie komintorskim za­
wodem — zlikwidowana Ale ktoś 
musi dbać o sprawność pieców i 
kominów Nieliczni, którzy pozo­
stał — są dobrze wyposażeni w 
potrzebne przyrządy pomiarowe 
uławiające pracę. Już me wtasny 
nos i miotła stanowią główne wy­
posażenie kominiarza. Wszyscy zo­
stali „uzbro jeń”  w ciągomierze 
wykrywacze gazu, specjalne ter­
mometry, a także radiotelefony.

W PRZYSZŁOŚCI — zmiem się 
profil tego zawodu — kominiarz 
stanie się bowiem pracownikiem

kontrolno-pomiarowym, z którym 
będzie musiał liczyć się każdy in­
żynier i dyrektor wielkiego zakła­
du przemysłowego Od mego, pa 
zastosowanej próbie dymu, będzie 
zależało czy wszystko jest zapro­
jektowane jak należy i czy r.p, 
lość zużytego węgla nie jest zbył 

duża, a środowisko naturalne na­
tężycie chronione (wys)

W  klubie MOK-u

Kie powinno straszyć pustką
W R A Z  z oddaniem  do użytku  

dużego bu d yn ku  Domu M a ry ­
narza p rzy ul. Malczewskiego, 
rozpoczął też działalność um ie ­
szczony w  kom p leks ie  sal (m. in. 
g im nastyczne j!) — M orsk i O śro­
dek K u ltu ry . W śród w ie lo rak ich  
fu n k c ji,  od la t stara się w y ­
pe łn ić  i tę, k tó rą  je s t naw iązy­
w anie kontaktów*, poprzez im ­
prezy ku ltu ra ln e , wśród rodzin 
p racow n ików  morza.

Od razu trzeba powiedzieć, że 
to. co się napraw dę sprawdziło  

to  praca z dziećmi. Są one 
n ie zw yk le  chłonne i zaintereso­
wane w szystk im , co proponuje 
im  się w zakresie zajęć a r ty s ty ­
cznych. Zespół Tańca i Piosen­
k i. M łodzieżow y Zespół Tanecz­
ny  Dziecięcy Zespół Tańca To­
w arzyskiego m ają zawsze m nó­
stwo uczestn ików . Podobnie jak 
dz ia ła jąca w  M O K -u  50 D ru ży ­
na H arcerska irp. kp t K. M a- 
c ie jew icza Dzieci razem spędza­
ją  w o ln y  czas — także fe rie  1 
część w a ka c ji, na obozach u rzą ­
dzanych w  S w ię tou jśc iu

Natom iast is to tne trudności 
w ystępu ją  p rzy  próbach w y jśc ia  
naprzeciw  doros łym  i starszej 
m łodzieży (np. z L iceum  M o r­
skiego). N ie cieszą się powo­
dzeniem w sze lkiego typu  spot­
kan ia  proponowane przez M O K  
—• n ie w ie lka  ty lk o  liczba osób

daje się sk łon ić  do p rzy jśc ia  na 
w ieczór z aktorem , pisarzem, 
pub licystą . To że uda ją się o- 
kaz jona lne im prezy typu „D n ia  
K o b ie t” , „D n ia  M a tk i”  czy „D n i 
M orza”  nie świadczy o tym , że 
is tn ie je  b lis k i związek środo­
w iska z jego k lubem

To fakt. że M O K  ma obowiąz 
k i wobec załóg p ływ a jących  
(organ izu je  m. in . corocznie w y ­
stawy A m a to rsk ie j Twórczości 
Ludzi Morza) i że są to obo­
w ią zk i n iebagate lne — n iem n ie j 
k lu bow e  życie można by  chyba 
ożyw ić a tra k c y jn y m i hasłam i 
do wspólnego spędzania czasu. 
M ógłby to być ku rs i  pokaz 
ha ftow an ia  lu b  innych robót 
ręcznych, pokaz m ody w ieczor­
k i tow arzysk ie  połączone z pre­
zentacją tras s ta tków  i charak­
te rys tyką  k ra jó w  na .tych t ra ­
sach. dn i ks iążk i m a ryn is tycz­
ne j połączone z kierm aszem , 
w ystaw y jednego obrazu — (w  
porozum ien iu  z Muzeum  Naro­
dow ym ) i w ie le  innych  imprez.

F akt, że inne k lu b y  środow is­
kow e n ie pustoszeją — przy 
zrozum ien iu  odrębności zawodo­
w e j ludz i m orza — pow in ien 
w p łynąć na podjęcie dalszych 
w y s iłk ó w  dla z in tegrow ania  
m aryn a rzy  i  ich rodzin w okó ł 
spraw  k u ltu ry . ( jf )

Newe ceny kwiatów
O D  D Z IŚ  o b o w ią z u ją  na s tę p u ją ce  

ce n y  k w ia tó w  c ię ty c h : g e rb e ry  30 
z l ( I  w y b ó r )  o raz  22 z l ( I I  w y b ó r)  
i  13 z l ( I I I  w y b ó r) , g o ź d z ik i 21 z ł 
( I  w y b ó r) . 14 z ł ( I I  w y b ó r )  i 9 z l 
( I I I  w y b ó r) , róże s z k la rn io w e  od  
13 do 30 z ł fre z je  od  13 do 18 z ł, 
c y k la m e n y  od 4 d o  8 zł, n a rc y z y  
od 15 do  24 z ł o ra z  tu l ip a n y  od  18 
z l do 27 z ł G a łązka  asparagusu 
s p re n g e r i w  za leżnośc i od  d łu g o ś c i 
k o s z tu je : od  2 do  4 zl. a aspa ragu - 
su p lum osus  od  3 do  5 z ł za ga­
łązkę

Oblodzone schodki
M IE S Z K A Ń C Y  b u d y n k u  Drży u l. 

T k a c k ie j n r  56 ska rżą  s ie  na p race  
tu te js z e j d o z o rc z v n i N ie  sp rzą ta n e  
k la t k i  schodow e  d a la  s ie  im  w e 
z n a k i. Jeszcze t r u d n ie j  je s t s ię  po­
godz ić  z  codz ienna w ę d ró w k a  oo 
o b lo d z o n y c h  sch o d ka ch  p ro w a d zą ­
cych  do  b ra m v  T rze b a  n ie  łada  
sp ra w n o ść) fiz v c z n e l. a b v  poko n a ć  
te  p rzeszkodę  a p rzec ież n ie  m iesz­
k a ją  tu  sam i a k ro b a c i. (su)

Może być lepiej
PO naszel o s ta tn ie j p u b lik a c j i  na 

te m a t b a łaganu  na w ieszakach  w  
n a jw ie k s z e l p laców ce W P H W  .D o­
m u  O d z ie żo w ym ”  w  s k le p ie  tv m  
z a u w a ż y liś m y  k i lk a  k o rz y s tn y c h  
zm ia n  Z n ik n ę ły  o o m ie te  i z a k u ­
rzone m a ry n a rk i o raz  la ta m i w i­
szące w c ią ż  te  sam e s w e try  C zyż­
b y  la s k ó łk 8  D ooraw v? (d i

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  w z n a w ia  sw o ja  d z ia ła l­

ność A m a to rs k i K lu b  F ilm o w y  
..A lb a tro s ”  Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y j­
ne o d b ę d z ie  s ie  o  godz. 17 w  Z a m ­
k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h , p o k ó j 305

•  D Z IŚ  o  godz. 18 w  S a li E lżb ie ­
tanek  ie1 Z ? m k u  o d b ędz ie  s ie  k o n ­
c e r t  w o k a lis ty  jazzow ego  P a w ia  
O stafffla B i le tv  do n a bve ia  w  k a ­
s ie  w  godz od 10 do 18

•  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  p ro p o n u je  
u czn io m  szkó ł p o n a d p o d s ta w o w ych  
w sp ó ln e  soedzen ie  czasu w e  w to ­
re k  w  godz od 10 do 14 W p ro ­
g ra m ie : zabaw a o rz v  m u zyce  m e­
c h a n ic z n e j p o ka zy  ta ń c ó w  to w a ­
rz y s k ic h  n a u ka  tańca , s p o tk a n ie  z 
a rch e o lo g ie m  o ra z  p ro g ra m  e s tra ­
d o w y  p t  i lu z ja  na w eso ło ”

•  D K  ..W sp ó ln v  D o m ”  u l M a r­
c in a  t2. zaprasza 13 b m  o  godz 11 
na r i lm v  o ś w ia to w e  o te m a tyce  
m ło d z ie ż o w e j

Kronika wypadków
N A  U L IC A C H  m ia s ta  1 drogachf 

w o je w ó d z tw a  w czo ra jsza  n ie d z ie la  
m in ę ła  „b e z w y p a d k o w o ” . w  sobo­
tę  n a to m ia s t w y d a rz y ły  się w  
S zczec in ie  d w ie  k ra k s y ,  k tó re  po ­
c ią g n ę ły  za sobą o f ia r y  w  lu d z ia c h . 
O godz. 8.25 na s k rz y ż o w a n iu  a l. 
W o jska  P o lsk ie g o  z u l.  K ró lo w e j 
K o ro n y  P o ls k ie j c y s te rn a  „J e lc z ”  
M W  8983 należąca do  C PN , podczas 
o m ija n ia  s to ją c e j na s k rz y ż o w a n iu  
„ N y s y ”  szcze c iń s k ie j „Ł ą c z n o ś c i”  
u d e rz y ła  w  t y ł  p o ja z d u . T rz y  pa­
s a że rk i „N y s y ”  o d w ie z io n o  do 
szp ita la . M a r ia  M . po o p a tru n k u  
w ró c i ła  do d om u, n a to m ia s t G eno­
w e fa  D . ze z ła m a n ie m  p ra w e j rę ­
k i  i K ry s ty n a  R., k tó ra  dozna ła  
w s trz ą ś n ie n ia  m ó zg u , p o zo s ta ły  w  
s z p ita lu

N a u l. L e s z c z y n o w e j (Z d ro je )  c ię ­
ż a ró w k a  „ B e r ł ie t ”  M X  2536 k ie ro ­
w ana  przez A dam a N . podczas 
o m ija n ia  u d e rz y ła  w  ta k s ó w k ę  
m -k i „ F ia t ”  S Z B  7986. K ie ro w c ę  
„ t a x i ”  R ysza rd a  J. o d w ie z io n o  ze 
w s trz ą ś n ie n ie m  m ózgu  do s z p ita la , 
pasażer M a r ia n  P. po o p a tru n k u  1 
p rz e b a d a n iu  przez le k a rz a  w ró c ił-  
do dom u.

W  U R ZFD ZTE  P o c z to w y m  p rz y  
u l.  D w o rc o w e j p ra c o w n ic a  — Z o fia  
Z. u d e rz y ła  się w  g ło w ę  ta k  s iln ie , 
iż  w y s tą p i ły  o b ja w y  w s trz ą ś n ie n ia  
m ózgu . L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł 
k o b ie tę  do s z p ita la .

W S Z P IT A L U  d z ie c ię cym  p rz y  u l.  
W o jc ie c h a  p rz e b y w a  na k u r a c j i  
m ie s z k a n ie c  u l.  L e g n ic k ie j,  3 - le tn i 
M ic h a ł Ł ., k tó r y  podczas ja z d y  na 
sa n ka ch  d o zn a ł k o n tu z j i  no g i.

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  g a s il i 
w c z o ra j poża r na u l. M o n tw ił ła ,  
gd z ie  z .apa liły  s ię  m eb le  z łożone w  
pom ie szcze n iu  p ra ln i p rzez lo k a to ­
ra  b lo k u  m ie szka ln e g o . S t ra ty  w y ­
noszą olc. 10 tys . z ł. <ap)


